
Towarzyszki i Towarzysze! Robotnice i Robotnicy!
Pamiętajcie o „Dniu Kobiet” 21-go Czerwca.

W niedzielą, dn. 14 b. m. o godz. 11 rano 
w sali teatru Promenada odbędzie się WIEC 
POLITYCZNY. Przemawiać będą tow. tow.

pose! N. Barlicki, ławnik A. Baryka, Dąbrow­
ski i Podniesióski. Towarzysze stawcie się li­
cznie.

Ód „porozumienia" do zamieszania.
Briamd i Chamberlain doszli w Gene­

wie, j aik wiadomo, do „zupełnego porozu­
mienia" w sprawie paktu bezpieczeństwa. 
Mimowoli przypomiaają Się owe „zupełne 
porozumienia" Poincarego z Lloyd Geor- 
gem i Bonar Laweim, które skończyły s:ę 
wojną w zagł. Ruhry. I obecne porozumie- 
nie genewskie nigdzie nie budzi niietylko ra­
dości, czy choćby zadowolenia, lecz nawet— 
uczucia ulgi, jakiej się doznaje po wykona­
niu ciężkiej, niewdzięcznej, lecz niezbęd­
nej pracy!

Przeciwnie, ze wszech stron rozlegają 
się głosy, pełne pytań, zastrzeżeń, powąt­
piewać, przestróg i niepokoju. Pakt bezpie­
czeństwa, mający w pierwszym rzędzie 
stworzyć atmosferę pokoju i ufności u bez­
pośrednio zainteresowanych narodów, wy­
wołuje u nich właśnie trwożliwe pytanie, 
czy nie doprowadzi on do nowych wojen! 
I na pytanie to taki np. Mac Donald odpo­
wiada wręcz, że zamierzony pakt aietylko 
nie zabezpiecza, pokoju, lecz tworzy nowe 
wojny. Pakt ten—zdaniem Mac Donalda— 
jest „organizacją wojen". Mac Donald za­
powiada w imieniu całej Partji Pracy naj­
ostrzejszą walkę przeciw paktowi, a za Pro. 
tobułem genewskim. Mac Donald widzi w 
pakcie nie częściowy układ, któryby mógł 
,ełużyć jako zawiązek, do późniejszego po­
wszechnego układu, lecz środek do utrące­
nia Protokułu genewskiego właśnie dlate- 

że jest powszechny, i do usunięcia Ligi 
lów, jako pośrednika w tworzeniu u- 

ikładów między narodami. Mac Donald 
twierdzi, że niema mowy, aby w ciągu naj­
bliższych 50 la t mogło dojść do wojny z po- 
fwodu granic 'zachodnich Niemiec i dlatego 
idcpatruj e się w pakcie nie troski o te gra- 
jnice, lecz innych celów, nie mających nic 
wspólnego ze sprawą bezpieczeństwa, gra­
nicy nadreńskiej i pokoju.

Istotnie, skąd się wzięła u Chamber­
laina ta skwapliwość do specjalnej gwaran- 
jcji granicy nadreńskiej przez osobny pakt, 
■skoro granica ta już ustanowiona została i 
poręczona podpisem 'angielskim w traktacie 
wersalskim? Skąd ta zgoda nawet do woj­
skowej gwarancji wszystką siłą zbrojną An- 
glji? Otóż jasną jest rzezą, żeAnglja, pod­
kreślając tak demonstracyjnie nietykalność 
!granicy zachodniej, przez to samo daje do 
zrozumienia, że nie przywiązuje równej 
wagi do innych postanowień traktatu wer­
salskiego. Tak to rozumieją Niemcy, Rosja 
i in. I nic tu nie pomogą najuroczystsze za­
pewnienia Chamberalina, że uznaje on w 
całej pełni przepisy tego traktatu, że An- 
glja nie zgodzi się na zmiany traktatu, że 
nastąpiłaby interwencja dyplomatyczna r 
jej strony w razie napaści niemieckiej itp. 
Skoro wiadomo, że Anglja nie ruszy pal­
cem w obronie granic powojennych Euro­
py, z wyjątkiem nadreńskiej, granice te tyl­
ko teoretycznie są zabezpieczone. Faktycz­
nie zaś mogą one się stać przedmiotem spo­
rów, konfliktów i wojen. Rozstrzyga tu ju i
siła, a nie prawo. A przeciw sile państwa 
zagrożone muszą szukać obrony i bezpie­
czeństwa również w sile, t. j. w powiększa­
niu zbrojeń, oraz w systemie układów poli­
tycznych, skierowanych przeciw innym sys­

temom. W każdym razie projektowany pakt 
staje się punktem wyjścia do rozbicia Eu­
ropy na grupy państw, z których jedne 
sprzymierzają się przeciw drugim, a to nic 
przyczyni się do utrwalenia pokoju.

Oznaki tego widać wyraźnie już teraz. 
Rosja sowiecka traktuje pakt zachodni, ja­
ko środek do odciągnięcia Niemiec od Ro­
sji, dalej do osłabienia Francji na lądzie i 
do szachowania Rosji w Azji. Sowiety agi­
tują tedy na rzecz związku pizedw - an­
gielskiego i przeciw - amerykańskiego. Nie 
wchodzimy tu tnarazie w to, czy ocena so­
wietów jest słuszna, czy nie. Chodzi nam o 
to, że na tle paktu pogłębiają się różnice 
niełylko w Europie, ale także na świecie 
całym. W Europie jedne grupy państw 
sprzymierzają się przeciwko innym, poza 
Europą blok angielsko - amerykański miał­
by przeciwko sobie blok wrogi, którego o- 
środkiem byłaby Rosja. A warto dodać, że

podczas gdy polityka Rządu angielskiego 
zmierza do “ usunięcia Rosji z polityki 
światowej i do zmniejszenia jej wpływów, 
robotnicy angielscy widzą w Rosji ratunek 
dla przemyski angielskiego i lekarstwo na 
'bezrobocie. Sprzeczność ta musi doprowa­
dzić do ostrych zatargów wewnętrznych w 
An glji, z których korzystać będzie w pierw­
szym rzędzie Moskwa.

Nietylko robotnicą' angielscy są wrogo 
usposobieni do paktu. Zgoda Chamberlaina 
na wojskową gwarancję granicy nadreńskiej 
wywołała już sprzeciw ze stromy Kanadv, 
która oświadczyła, że nie przyłączy się do 
paktu. Zresztą sam pakt ma charakter 
mgławicowy i tajemniczy. W Anglji budzi 
niepokój pytanie: czy pakt jest jednostron­
ny, czy też wzajemny, t. zn., czy Anglja 
ma udzielić pomocy Francji w razie napa­
du Niemiec, czy też Niemcom w razie na­
padu Francji. Balcfyvin oświadczył, że pakt 
ma być dwustronny, ale półurzędowy ko­
munikat francuski o porozumieniu Brian da 
z Chamberlainem głosi, %e jednostronny. 
Niemcy również domagają się „dwustron- 
mości".

Niemcy! Ponieważ pallet narodził się 
z ich natchnienia, więc naogół zachowują 
się wstrzemięźliwie, ciesząc się głównie z 
wolnej ręki, pozostawionej im przez Anglję 
na wschodzie. Rzecz ciekawa, że socjaliści

Z TEKI KARYKATUR EOlfcAROA GŁOWACKIEGO.

Marszałek Hindenburg, prezydent Republiki
niemieckiej.

„Gwarancja pokoju i Republiki

OD „POROZUMIENIA" do ZAMIESZANIA..
K. Czapiński, WYCIECZKA T. U. R.
DI KONGRES ZWIĄZKÓW ZAW. (Trzeci 

dzień obrad).
P. CURIE-SKŁODOWSKA W SCHRONISKU 

DLA DZIECI ROBOTNICZYCH W HE- 
LENOWIE.

PRZODOWNIK POLICJI POPEŁNIA SAMO- 
BÓJSTWO Z NĘDZY.

CURIOSA.
ODCINEK: ODEZWA SOCJALISTYCZNA Z  

PRZED 80-du LAT. List ks. ściegiennego 
(drukowany po raz pierwszy!)

ROZMAITOŚCI.

niemieccy występują gorliwie w obronie 
paktu, w którym widzą doniosły krok na 
drodze do utrwalenia pokoju, czyli mijają 
•się zupełnie z poglądem angielskiej Partji 
Pracy, która w danym wypadku patrzy da­
lej i głębiej. Między reakcją i demokracja 
niemiecką zachodzi tu jednak ta zasadnicza 
różnica, że podczas gdy reakcja nie cofnę­
łaby się w chwili dla siebie dogodnej przed 
wojną z Polską, to socjaliści niemieccy ni­
gdy nie uciekną się do wojny o granice. I toi 
daje nam rękojmię porozumienia w sprawią 
utrwalenia pokoju powszechnego.

Nie bawiąc się w dyplomację, należy 
stwierdzić, że we Francji przyjęto pakt i  
ponurą rezygnacją. Francja zgodziła się na 
palet w sytuacji ciężkiej i przymusowej, a 
to samo już podważa jego wartość i zna­
czenie. Francja nie chce stracić Anglji, ja1- 
ko sprzymierzeńca, ani jej ewentualnej po­
mocy wojskowej, Francja chce utrzymać 
pozory dyplomatyczne o niewzruszoności 
traktatu wersalskiego, choć doskonałe zda­
je  sobie sprawę z wyłomu, jakiego dokony- 

pakt w tym traktacie, oraz o planach 
(angielskich, wybiegających daleko poza 
strefę nadreńską.

Gdziekolwiek spojrzeć: w Anglji, we 
Francji, w Polsce i Czechosłowacji, w Ro­
sji — pakt wywołał zamieszanie i niepew­
ność. I to. zanim się jeszcze narodził. Nie 
ulega wątpliwości, że rokowania z Niemca­
mi nie pójdą gładko i że od tych rokowań, 
do wstąpienia Niemiec do Ligi Narodów, do 
przyjęcia przez Ligę paktu — droga daleka 
i żmudna. Należy więc wytężyć wszystkie 
siły, by znowu powrócić do Protokułu Ge­
newskiego, jako do jedynego wyjścia z za­
gmatwanej sytuacji obecnej. Im silniejszy 
będzie nacisk Z8 'strony zorganizowanych 
mas pracujących, tern truldniejisze i słabsze 
będzie stanowisko Rząd.u angielskiego. De­
mokracja europejska, z angielską na czele, 
może solidarnym wysiłkiem udaremnić 
kombinacje imperjalistyczne Chamberlai­
nów. J. M. B.

WARSZAWSKA RADA ZW. ZAW.
W poniedziałek punktualnie o godz. 7-ej, 

przy ul. Ludnej Nr. 10, w sali kasyna Gazowni, 
odbędzie się konferencja tow. Sassenbacha, 
sekretarza Międzynarodówki Amsterdamskie! 
z przedstawicielami Zarządów Zw. Zaw. Wej­
ście za zaproszeniami, wydanemi przez Sekre­
tariat Rady. Wszyscy członkowie Zarządów 
związków winni się stawić kwadrans przed 
7-ą, gdyż konferencja zacznie się punktualnie. 
Po konferencji tow. Sassenbach wyjeżdża z 
Warszawy.

CENTRA ŁBY
ORGAN P
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NI ECH ŻYJ E  
S OCJ A L I Z M!
Ceny o g ło szeń :
«  w tekście  (przed kron.) 25 groszy 
g  nekrologi 10 „
N zwyczajne 15 „
g  d robne za jeden  wyraz 10 ,,

Ceny ogłoszeń należy rozum ieć 
O  za wiersz w ysokości 1 m ilim etra

Dla poszukujących pracy 50$ rab a tu  
O gioszenta w rfe niedziel, o 25$ drożę) 
Fantazyjne 1 tab e le  (b ilanse) 50$ „
O głoszenia przyjęte po zam knięciu  

A dm inistracji o 10$ drożej
2a term inow y druk ogłoszeń A dm ini­

strac ja  nie odpow iada.

Redakcją i Admin. Warecka 7 
K onto czekow e P. K. O. Nr. 175.

lo ier poieMiu 1 5  mu

Niech żyje rząd 
r o b o t n i c z y  
i włościański!

W aru n k i P r e n u m e ra ty ,
% Warszawie z odnoszeniem 

miesięcznie Zł. 4.—
bez odnoszenia „ 3 50
na prowincji miesięczn. „ 4.—
Zagranicą „ 6.-~
Za zmianę adresu 50 groszy

^Redakcja przyjm uje in teresan tów  od 
1 •— 2 po poi. Za zwrot rękopisów  

t redakcja  nie odpow iada.
(A dm inistracja czynna od  9 do 5 bez 
torzerwy. Kasa czynna od 11 do  1 

Rachunki p łatne w środy.
łTelef. Redakcji 176-70. Adm in. 120-13. pRQiPmgUKTff UiCTreniTru wpairtu/ i n n r
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Do Kobiet Pracujących.
Która s  Was pragnie przyczynić się do 

wprowadzenia w Polsce.*
Ubezpieczenia od bezrobocia i zabezpie­

czenia wdów i sierot,
Zakazu pracy dzieci, ochrony pracy ko­

biet,
Równej płacy za równą pracę,
Ustawy o służbie domowej,
Walki z drożyzną i lichwą,
Ochrony macierzyństwa,
Zapomóg dla położnic w ciągu 8 tygodni 

przed i 8 tygodni po poi egu,
Żłobków i Ochron dla dzieci,
Zniesienia żebractwa, natomiast wprowa­

dzenia opieki gmin nad starcami i kalekami, 
Budowy tanich, wygodnych mieszkań ro­

botniczych,
Powszechnej oświaty —
Niech stanie w szeregach manifestują­

cych w „DNIU KOBIET4' 21-go czerwca.
«!#

*

W  DNIU KO BIET  odbędą się o godzi­
nie 11 rano

U RO CZYSTE AK AD EM  JE:
1. W  sali Teatru Powszechnego, ul. 

Leszno, róg Żelaznej.
2. W sali T eatru Praskiego, ul. Zyg- 

muntowska.
3. W sali Muzeum Przemysłu i Rolni­

ctwa, ul. Krakowskie Przedmieście 66, oraz 
o godz, 1-ej popoł.

W ielka Akadem fc  
na rynku Starego Miasta pod gołem niebem.

Na akademjach przemawiać będą. tow. 
tow. poseł Praussowa, dr. Budzińska-Tylic­
ką Łopuska, Woszczyńska. Posłowie: tow. 
tow. Barlicki, Jaworowski, Perl. Radni 
Miejscy tow. tow. Szczypiorski, Szpotaś- 
ski i inni.

ZEBRANIE OGÓLNE MILICJI KOBIE­
CEJ odbędzie się we wtorek, dn. 16 b. m. o 
godz. 7-ej wieczorem w lokalu Wydz, Kobie­
cego (Leszno 53).

Wycieczka T. U. R.
I. ŚLĄSK CIESZYŃSKI.

I zagraniczną wycieczkę organizowaliśmy 
— wzorem towarzyszów innych krajów — od- 
dawna, jeszcze w zimie. Pracy było niezmier­
nie wiele. Układanie listy uczestników, poda­
nia do rządów czeskiego i austrjackiego o zniż­
ki, opracowywanie programów. Musiałem na­
wet osobiście pofatygować się w kwietniu do 
Wiednia, aby ułożyć program razem z wiedeń­
skim partyjnym wydziałem oświatowym. Bied­
na nasza sekretarka tow. H. Rapacka miała 
istne urwanie głowy z listami, depeszami, do­
kumentami etc. Wyłoi-iła się kwestja osobne­
go wagonu; trzeba było skrupulatnie układać 
preliminarz wydatków; przygotowywać zniżki 
kolejowe— Wreszcie sprawa paszportów. Z 
tą było najtrudniej. Ministerjum spraw we- 
wnętrznych się zgadza, owszem, ale — mini­
sterjum skarbu ma wątpliwości...

— Panic, powiada referent, pan rozumie— 
nasz bilans handlowy...

— Słusznie. Ale pan rozumie, że nie je- 
dziemy dla przyjemności, że wycieczka ma 
charakter instruktorski. A zdaje pan sobie 
sprawę z propagandowego znaczenia takiej 
wycieczki — wycieczki robotników . socjali­
stów — w dobie gadania o „białym terorze" w 
Polsce?

— Panie pośle, ale bilans handlowy...
— A czy te liczne tysiące (dosłownie) 

„pielgrzymów" przeważnie zamożnych do Rzy­
mu poprawiają bilans handlowy? Czy oni nie 
wydają naprawdę kroci zagranicą? Czy aku­
rat na kilkudziesięciu niezamożnych oświa­
towcach i robotnikach poprawicie bilans!?

Ciężka słowem była przeprawa. Ale w 
końcu wszystko przygotowane, zorganizowa­
ne, zmontowane. 31 maja siadamy (34 osoby) 
do osobnego wagonu. W Koluszkach, Katowi­
cach, zwłaszcza Dziedzicach przyłącza się 
reszta. Razem 62 osoby. Robotników koło 20.

Wesoło i gwarno w wagonie, Dzielimy się na 
4 sekcje. „Komendę" w sekcjach obejmuje­
my — ja, sen. Kopciński. po& Piotrowski, tow. 
Skalak (w 4-ej sekcji, wschodnio . małopol­
skiej). Zorganizowuje się chór pod dyrekcją 
naszego turowego senatora i jego żwawej có­
ry Na stacjach — przerażenie, gdy nagle 
buchnie z okien wagonu „Czerwony" lub 
„Pierwsza Brygada". Zwłaszcza w Katowicach 
oburzenie.

— Trzecia Międzynarodówka! — rzuca a 
peronu jakiś otyły nowobogacki z miną szyn- 
karza.

W pierwszej sekcji (przeważnie młodzież 
warszawska) wre praca nad układaniem wier­
szowanej epopei wycieczkowej, do której na­
prędce dopasowuje się różne popularne melo- 
dje. A złośliwe ukłucia wycieczkowej muzy 
nieraz są skierowane przeciw kierownikom ca- 
łej wycieczki. Cóż robić...

,źNa wycieczce naszej TUR-a 
„Mistrz najgrubsza to figura... —« 
podśpiewują sobie nasza miła senatorów- 

na z córą naszej prezeski samorządowej ra­
domskiej, a przy pomocy wydatnej brodatego 
tow. ławnika z Włocławka.

Granica — Dziedzice, Piotrowice. Czeka 
tu na nas redaktor tow. Kwietniewski z Fry- 
sztatu. Jedziemy dalej do Bogumina i tu wy­
siadamy. Kolejką lokalną do Orłowej i Dą­
browy; tu nocleg — częściowo w bursie gim­
nazjalnej, częściowo w hotelu.

Rano rozpoczyna się 1-szy właściwy dzień 
wycieczki — niezapomniany nasz pobyt na 
Śląsku w Czechosłowacji. Był to naprawdę 
dzień tak serdecznych, tak głębokich, tak mi­
łych wzruszeń, iż nie zapomni go nikt z całej 
wycieczki. Mieliśmy potem dużo ciekawsze, 
widzieliśmy rzeczy bardziej imponujące, ale ta­
kiej szczerości, takiego wzruszenia na widok

gości — z wolnej Polski nie spotkaliśmy już 
nigdzie. Pamiętny, na zawsze pamiętny dzień!

Otoczono nas prawdziwie braterską opie­
ką od pierwszej chwili. W Dąbrowie czekają 
nas trzy umajone zielenią ciężarowe automo­
bile. Tymi automobilami zwiedzamy cały 
Śląsk „czeski". Gonimy z gminy do gminy — 
obok nieskończonego szeregu polskich spółek 
spółdzielczych, obok polskich domów robotni­
czych, tych wymownych świadków twardej 
pracy tutejszych socjalistów polskich jeszcze 
przed wojną, ich zapobiegliwości, ich wytrwa­
łości, To są te fortece polskiego socjalizmu 
śląskiego, budowane przez naszych Regerów, 
Kunickich, Kłuszyńskie wraz z elitą tutejsze­
go proletarjatu polskiego Obecnie to wszyst­
ko pozostało po stronie czeskiej...

W Dąbrowie zwiedzamy spółdzielnie. W 
Łazach tow. Sikora oprowadza nas po pięk­
nej piekarni spółdzielczej, z najnowszemu urzą­
dzeniami, po wędliniarni i t. d. W Karwinie 
ogladamy „dom proletarjuszów". później ko­
palnię i koksownię; jesteśmy właśnie obecni 
przy wyciskaniu koksu z pieca — rozrzaiona 
do czerwoności potężna masa koksu wyjeżdża 
z pieca buchając piekielnym tarem. Wszyscy 
cofamy się wstecz wobec nieznośnego gorąca.

— Tak będzie wyglądał najzimniejszy za­
kątek w piekle, — rzuca tow. Piotrowski.

Jedziemy do Słonawy. I tu potężny nasz 
Dom chlubnie świadczy o pracy socjalistów 
polskich. Jak wszędzie, spotykamy niezwy- 
lile serdeczne przyjęcie Orkiestra robotnicza 
rżnie „Czerwonego". Weteran śląskiego ruchu 
siwy toiy Boóczek wchodzi na podjum i wita 
nas z rozrzewnieniem:

— Spojrzyjcie, powiada, na te portrety 
Daszyńskiego. Regera i Kunickiego świadczą 
one wymownie, że me zapomnieliśmy o naszej 
wspólnej przeszłości i o dzisiejszej łączności....

Odpowiadam kilkoma słowy. Śpiewamy 
wszyscy razem „Czerwonego" Towarzysze 
przynoszą nam napoje orzeźwiające. Trzeba 
jednak dalej jechać. Siadamy do aut przy 
dźwiękach orkiestry.

— Niech tyje polski socjalistyczny Śląsk!!
Obiad w Dąbrowie. Przy stole wita nas

gorącemi słowy tow Chobot. Odpowiada na- 
azem imieniem głęboko poruszony senator 
Kopciński.

Jazda dalej. Sucha Górna. I tu nas ocze­
kują gościnni towarzysze. I tu wciąż te same 
wierne, kochane socjalistyczne polskie serca 
śląskie. Tow. Pietraszek wygłasza przemówie­
nie powitalne w pięknej sali domu robotni­
czego, ale wzruszenie go porywa.

— Bądźcie tu jak u siebie w domu... Wi­
tamy was z Wolnej Polski... Niegdyś razem 
pracowaliśmy— Niech żyje Polska Partja So­
cjalistyczna!

Odpowiada tow. Piotrowski Następuje 
wspólna fotografja pod gołem niebem i odjazd.

Jedziemy piękną ziemią śląską, polską. 
Wzgórza Beskidu śląskiego zamykają hory­
zont. W godzinnej jeździć — ze wzgórza na 
wzgórze — poznajemy piękne lasy śląskie, ży­
zne pola, rozkoszne łąki.

Trzyniec. Znów dom socjalistów polskich. 
Słyszymy — jak wszędzie — o haniebnej roz­
łamowej roli komunistów; wszędzie osłabiają 
ruch, a w rezultacie spychają rozczarowanych 
robotników ku klerykałom. Ale trzynieccy to­
warzysze mocno trzymają dom robotniczy w 
swych rękach.

Smyczkowa orkiestra robotnicza spotyka 
nas koncertem. Wita nas tow Steffek; głos 
mu się łamie; musi wciąż przerywać mowę i z 
trudem zachowuje zewnętrzny spokój. Po 
mej odpowiedzi — podwieczorek. Ale tt. ślą­
zacy siedzą małomówni, poważni, skupieni.

 Nie dziwcie się, powiada do mnie je­
den. Wasza wizyta — jakkolwiek radosna dla 
nas _ dała nam dokładnie odczuć naszą nie­
dolę — niedolę ludzi, odciętych od ojczyzny,

Wciąż dalej przez polską ziemię śląską. 
Tt. Kwietniowski, Toman, Steffek i inni są z 
nami — opowiadają o walce tutejszej o szkołę 
polską, o prawa obywatelskie. W tej długiej 
jeździe całodziennej poznajemy całe zagłębie 
Ostrawsko - Karwińskie; obok cudownych wi­
doków podgórskich poznajemy miasta: „cze­
ski" Cieszyn, Frysztat, Frydek.

Na wieczór przybywamy do Morawskiej 
Ostrawy. Wznoszą się ku górze kominy Wit- 
kowickich sławnych hut, płoną niesamowite 
światła. Zakurzeni, zmęczeni wysiadamy przed 
domem Polskim.

Po umyciu i oporządzeniu się kolacja w 
wielkiej sali Domu. Zasiada wśród nas takie 
konsul polski p. Vetulani. Przygrywa orkiest­
ra. Witają nas tt Chobot i Lizak imieniem Do­
mu i miejscowych towarzyszów Kilka słów 
powitania wypowiada p konsul. Od nas mó­
wią kolejno ja, senator, Piotrowski, Garlicki, 
dr. Hersztal ze Lwowa — jako kresowiec do 
kresowców. Od ślązaków mówią jeszcze ŁL 
Kwietniowski i Goctze

Ostatnie chwile w tera serdecznem gro­
nie. Orkiestra rżnie polkę. Senatorówna już 
tańczy, za nią czcigodny senator. Niebawem 
kilkanaście par kręci się wesoło po salt.

Ale czas na dworzec Rzeczy odwiezio­
no autem. A my w gronie drogich gospodarzy 

1 maszerujemy na piechotę przez śpiącą Ostra- 
! Wę. Na pożegnanie miłe gospodynie doręczają 
j jeszcze nam kwiaty.

Żegnamy się serdecznie, gorąco,
— Tylko nie wątpić! Nadejdą i dla naś 

czasy lepsze A pracę waszą ciężką i rzetelną 
pamięta dobrze socjalista odrodzonej Polski. 
Opowiemy w Polsce wszystko, cośmy tu wi- 
dzieli. Nie zapomnimy!

Nadchodzi już pociąg z Bogumina z na­
szym warszawskim wagonem. Za parę minut 
już unosi nas do Pragi.

Przez całą naszą—tak obfitującą we wra­
żenia wycieczkę — rozlegały się wciąż głosy 
wśród nas:

— Ale najpiękniejszy, najbardziej pod­
niosły to był ten dzień śląski!

K. CsapińskŁ
;ro:*.-
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W e wtorek, 9 b. m., p. M arja Curie- 
Skłodowska w towarzystwie swej siostry 
dr. Heleny Dłuskiej zwiedziła Schronisko 
Robotniczego W ydziału Wychowania Dzie­
cka w Helenowie — „Dom Dziecka im. He­
leny Dłuskiej". Dziewczynki ze schroniska 
ofiarowały wielkiej uczonej bukiet czerwo­
nych róż, a poseł tow. Arciszewski album z 
fotografjami zakładu. P. Curie-Skłodow- 
ska złożyła swój podpis w księdze pamiąt­
kowej Schroniska.

Odezwa socjalistyczna do chłopów 
z przed 80 lat

List księdza Ściegiennego.
W długim szeregu spisków polskich z 

przed r. 1863, spisek ks. Ściegiennego zu-

ęełnie wyjątkowe zajmuije stanowisko. Ks. 
iotr Ściegienny, proboszcz w Chcdle w 
gub. kieleckiej, dążył po powstaniu 1830 r. 

do wywołania powstania chłopskiego, w i- 
tnię haseł społecznych, przedewszystkiem 
zaś zniesienia pańszczyzny. Różnił się od 
ówczesnych demokratów polskich tem, że 
działał bezpośrednio wśród chłopów (był 
on sam synem chłopskim), a także wśród 
rzemieślników i oficjalistów dworskich, i 
bardzo silnie podkreślał klasowe interesy 
włościaóstwa. Celem jego była rewolucja 
i przeciwko Rządowi, i przeciwko „panom", 
w celu zupełnej zmiany ustroju spoloczne- 
go.

Ks. Ściegienny organizował bardzo zręcz­
nie i wytrwale swój spisek. Jednakże zna­
lazł się chłop - zdrajca, który wydał go po 
wiecu ludowym pod wsią Krajno, który lo 
wiec odbył się 24 października 1844 r. Ks. 
Ściegienny i inni uczestnicy skazani zostali 
na katorgę.

W celach agitacyjnych ks. ściegienny 
napisał i rozpowszechniał długą odezwę do 
ludu, którą wydawał za „List Ojca Święte­
go Grzegorza" (papieżem był wówczas 
Grzegorz XVI) i tak też ją zatytułował. 
„List" wpadł w ręce władz moskiewskich, 
które załączyły go do aktów sprawy. Kan- 
ceiarja Namiestnika przesłała go dn. 5/17 
stycznia 1845 r. do Rady administracyjnej 
Królestwa Polskiego z na-stępującą uwagą 
dyrektora kancelarji p.Eliaszewicza: „Śledz­
two, prowadzone w sprawie ostatnio wykry­
tego zbrodniczego zamiaru, który miał na

celu obalenie porządku społecznego przy 
pomocy buntu czerni przeciwko Rządowi i 
wszystkiemu, co korzysta w społeczeństwie 
z przywilejów — śledztwo to wykryło, że 
uczestnicy spisku rozszerzali między rolni­
kami i innymi niższymi stanami, pod nazwą 
lstu obecnego papieża, Grzegorza. — ode­
zwę, wzywającą do zupełnej amarchji (bez- 
naczalja) i nieposłuszeństwa władzom .

List ks. ściegiennego, napisany z wiel­
kim talentem agitacyjnym i stanowiący na­
der ciekwy dokument historyczny, drukuje­
my tutaj po raz pierwszy w  całości Odpis 
oryginału znajduje się w Archiwum akt da­
wnych. (P. Jan  Kucharzewski w II tomie 
swego znakomitego dzieła: „Od białego ca­
ratu  do czerwonego" przytacza go tylko w 
dość obszernym wyciągu).

Poprzednio drukował ten dokument, a- 
le po rosyjsku i „ze znacznemi, a tenden­
cyjnemu opuszczeniami" (J. Kucharzewski) 
historyk rosyjski N. W. Berg w swoich za­
piskach o powstaniach polskich.

Przed trzema z górą dziesiątkami lat 
jeden z tow. polskich w Berlinie przeczytał 
książkę Berga i znalazł tam odezwę Ście­
giennego. Postanowiono zrobić z niej uży­
tek agitacyjny ale w ten sposób, że Stani­
sław Przybyszewski przerobił ją i przysto­
sował do ruchu robotniczego. Oczywiście 
było to już coś całkiem innego, chociaż na­
zywało się „listem ks. Ściegiennego".

Ks. Ściegienny w 8-ern dziesięcioleciu 
ub. wieku wrócił z zesłania do kraju i osiadł 
w klasztorze w Lublinie. Koło 1876 r od­
wiedziło go kilku młodych socjalistów pol­
skich i sędziwy patriarcha dał im błogosła­

wieństwo na dalszą pracę. P . J . Kucha­
rzewski podaje ciekawą wiadomość, że w 
Bibliotece lubelskiej jest rękopis ks. ście­
giennego właśnie z tego roku p . t- Dąż­
ność, obowiązki 1 przeznaczenie chrześcija­
nina (Nr. 545, 51 kartka drobnego formatu). 
P . Kucharzewski przytacza nast, cytatę z 
tego rękopisu o przyszłym ustroju: „Spo­
łeczność szkoły wspólnerni siłami utrzym u­
je, nauka darmo udzielaną bywa, której 
każdy powinien, a więc musi nabywać. 
Przywilejów niema. Urodzenie nie stanowi 
różnicy... Społeczność stanowi jedną rodzi­
nę, nie przyjm uje więc u siebie ■sztucznej 
wyższości, ale ceni wyższość nauki, rozu­
mu. uczucia, oświecenia... Zy-ski z rzemiosł, 
fabryk, handlu, z całego przemysłu idą do 
wspólnej kasy... W  społeczności jest soli­
darność, to jest odpowiedzialność wszyst­
kich za jednego i jednego za wszystkich... 
W ojska stałego w społeczności niema. Każ­
dy członek społeczności jest żołnierzem, bo 
każdy powinien bronić tego, co zapewnia 
szczęście społeczności",..

Należało by wydać ten rękopis, jak i 
inne jeszcze prace ks. Ściegiennego, znaj­
dujące się w Bibliotece lubelskiej, aby wy­
dobyć z zapomnienia tę niepospolitą postać 
księdza-rewolucjonisty i socjalisty. Rów­
nież spisek ks. Ściegiennego domaga się o- 
pracowania na podstawie m ateriałów archi­
walnych.

List ks. Ściegiennego podaje do druku 
tow. M arjan Murawski.
U ST OJCA Ś-GO GRZEGORZA PAPIEŻA.

W  Imię Ojca i Syna i Ducha Świętego, 
Amen.

Niech będzie pochwalony Bóg w T rój­
cy Świętej, na wieki wieków.

Niech będzie wysławiony Jezus Chry­
stus, Svn Boga żywego, który dla naszej 
'szczęśliwości i zbawienia umęczony byt i 
na krzyżu zamordowany został.

W szystkiemu ludowi, a osobliwie rol­
nikom i rzemieślnikom, nieszczęśliwym o  
ficjalistam i żołnierzom, którzy głosu mego 
usłuchają, pozdrowienie i błogosławieństwo 
nasze Apostolskie przesyłamy.

Ja, Grzegorz Papież, którego Ojcem 
Świętym nazywacie, następca Jezusa Chry­
stusa, dowiedziawszy się o waszej, kocha­
ne dzieci, nędzy i nieszczęściu, jakie od u- 
rzędników krajowych i dziedziców ponosi­
cie. przedsięwziąłem z rozkazu samego Bo- 
ga oświecić Was. wydobyć z ciężkiej biedy 
i niewoli, oraz wskazać wam drogę praw­
dziwego szczęścia.
!/  W ołałem już do tych, którzy was uci­
skają, aby was uznali za ludzi i nie uciskali 
was pańszczyzną, czynszami i różnemi da­
ninami. prosiłem waszych Królów i Cesa- 
rzów, aby was nie przeciążali podatkami, I 
kwaterunkami, na wojny, jak bydło na rzeź 
nie pędzili, i nie wytaczali waszej krwi, dla 
swego interesu; aby z wami, jak z braćmi, 
żyli, lecz serca ich zatwardziałe, głosu me­
go za wami przyjąć nie chcą, przeto wasza 
nędza nie ustaje, nie zmniejsza się nawet.

W asze i dzieci waszych narzekania, 
wasze i dzieci waszych rzewne łzy, docho­
dzą do mojego serca i duszy — ubolewam 
razem z wami i płaczę nad waszem ubó­
stwem i utrapieniem, nad waszą ciemnotą 
i poniżeniem.

Już. kochane dzieci! wasze narzekania, 
jęki waszych żon, płacz waszych dzieci, 
doszły do naszego Ojca niebieskiego, Stwór­
cy nieba i ziemi, już Bóg miłosierny wysłu­
chał waszych i moich za wami modłów, roz­
kazał mi więc uświadomić was: iż zbliża 
się czas szczęścia waszego, iż nadchodzi 
czas uwolnienia się z ciężkiej niewoli i do­
kuczliwego niedostatku. — potrzeba tyłka 
abyście słuchali głosu mego i wiernie wyko- 
nywali to, co wam powiem.

Wy moje dzieci! nie Wiecie oo to szczę­
śliwość. Urodzeni w niewoli, sądzicie, te
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D r o ż y z n a .
NOWE OPŁATY TELEFONICZNE.

M agistrat i Warsz. Rada Miejska mają 
wystąpić z energicznym protestem przeciwko 
zamierzonej zmianie systemu opłat telefoni­
cznych., co w rzeczywistości będzie oznacza­
ło znaczną tych opłat zwyżkę.

ZBOŻE I MĄKA.
Pod wpływem większego zapotrzebowa­

nia tendencja dla zboża wzmocniła się. Płaco­
no za żyto za kwintal loco stacja załadowania 
31 zł. i wyżej, za pszenicę do 40 zł., za owies 
3154 do 33 zł. Natomiast na jęczmień panuje 
tendencja spokojna. Cena jego sięga 30 zł. za 
kwintal. Tendencja na pszenną mąkę amery­
kańską utrzymuje się bez zmiany. Cena jej 
wraz z dostawą wynosi 62 — 63 gr. za kg., 
mąka żytnia natomiast trzyma się mocniej. Py­
tlowa 0000 — 53 gr., nytlowa 000 — 51 gr. za 
kg. ( - ) •

MIĘSO.
W  ub. tygodniu mięso wołowe zadnie 

sprzedawano po 1.80 zł. przy tendencji zwyż­
kowej wywołanej masowym wywozem wołów 
z Poznańskiego i Pomorza do Czech, cena zaś 
przedniego przy tendencji utrzymanej wahała 
■się od 1.20 do 2.30 zł. za kg. Podroby od 50 
gr. do 85 gr., otoki od 1 zł. do 1.40 zł. Przy 
“tendencji utrzymanej ceny zadniego mięsa cie­
lęcego wahały się od 1.50 do 2 zł., przedniego 
zaś od 1.20 do 2 zł. za kg. (—)•

PASKARZE.
Oddział walki z lichwą kom. rządu skiero­

wał do sądu do spraw lichwiarskich sprawy: 
Marji Karasińskiej, dzierżawczyni bufetu na st. 
W arszawa - Gdańska za pobranie nadmier­
nych cen za bułki z wędliną, Namy Sawik, 
właśc. kawiarni {Karmelicka 1) za sprzedaż 
bułek po nadmiernych cenach, '***«

*• I O*•“

Walne zgromadzenie 
pocztowców.

W dniu 12.VI b. r. w  sali Muzeum Prze­
mysłu i Rolnictwa odbyło się Walne Zgroma­
dzenie członków Zw. Pr. P. T. i T. m. st. W ar­
szawy.

Po powołania na przewodniczącego kol, 
Sobocińskiego a na sekretarza kol. Życkiego 
przystąpiono do dyskusji nad poszczególnemi 
punktami porządku dziennego. Głos zabierali 
prezes Zarz. Gł. kol. Baziak, oraz koledzy 
Sobociński, Jaskulski, Tykwióski, Stangreciak, 
l  żakowski, Kostro, Górski. Kijok i inni wy­
kazując dobitnie ciężkie położenie pocztow­
ców, którzy pełniąc bardzo odpowiedzialną 
i skomplikowaną pracę są upośledzeni w sto­
sunku do pracowników innych działów. Naj­
bardziej daje się im odczuć brak pragmatyki, 
której do dzisiejszego dnia nie posiadają, mi­
mo, iż w 1922 r. Sejm wezwał Rząd do prze­
dłożenia jej w przeciągu 14 dni. Dopiero po 
trzech latach uchwała ta została zrealizowana 
i pragmatyka obecnie znajduje się w Sejmie. 
30.000 pocztowców oczekuje uchwalenia prag­
matyki w opracowaniu Związku, gdyż projekt 
rządowy nietylko, że nie daje zainteresowa­

ł a ś  Bóg na to  stw orzył, abyście żyli w nie­
dostatku i nędzy, cierpieli głód i zimno, 
pracowali nie dla siebie, ale d la  Panów, by ­
li w najgrubszej ciemnocie — takie życie 
nazywa się nieszczęśliwośoią.

Otóż powiadam wam: że Bóg stw orzył 
ludzi a zatem  i was. abyście wolni używali 
wszystkich darów  boskich, nie żyli w n iedo­
statku i nędzy, nie cierpieli głodu i zimna, 
pracowali jedynie dla siebie, dla starców 
i kaleków , umieli czytać i pisać.

K iedy człowiek, m ając siłę i zdrowie, 
p racuje jedynie d la  siebie i dla swoich dzie­
ci. kiedy mu jego pracy nikt nie w ydziera; 
kiedy mu przy pracy na niczem do wygod­
nego życia nie zbywa; kiedy z dom ownika­
mi i sąsiadam i żyje w miłości i zgodzie, kie­
dy w chorobie i przygodzie znajdu je  pocie­
chę i pomoc u bliźnich, kiedy mu wolno ro­
bić. co mu się podoba, byle nie krzyw dził 
bliźniego: kiedy zna praw dziw ą sw oją za­
cność, umie czytać i pisać — w tenczas do­
piero może człowiek powiedzieć, że jest 
prawdziw ie szczęśliwym.

Bóg. moje dzieci, dał wam ziemię, dał 
wam wolność, rozum i pamięć, dał wam 
wszystko, co jest potrzebne do wygodnego i 
szczęśliwego życia i byleście pracowali, ni- 
gdyby wam na niczem nie zbywało — ale 
źli ludzie odebrali wam wszystko, zrobili 
was niewolnikami, przymusili pracować dla 
nich. odebrali wam sposobność oświecania 
rozum u i doskonalenia pamięci, zubożyli 
was przeto i uczynili nieszczęśliwemi.

Kto chce być szczęśliwym, powinien 
kochać Boga nad wszystko, a bliźniego jak 
siebie

W y kochacie Boga j powinniście Go 
kochać, bo was Bóg stw orzył i opatrzył we 
wszystko, a jeżeli biednemi jiesteście, to 
nie z woli Boga, ale z woli w łasnej, albo z 
woli złych ludzi i chociaż wam pow iadają: 
te  z woli i dopuszczenia boskiego cierpi­
cie i zachęcają was, abyście bez szem rania

cym żadnych praw, lecz odwrotnie zabiera te, 
które posiadają.

Po przemówieniach kilkunastu mówców 
uchwalono następującą rezolucję:

1) Zebrani na wiecu w dn. 12.VI 1925 r. 
w sali Muzeum Przemysłu i Rolnictwa pra­
cownicy Poczty, Telegrafu i Telefonów m. 
Warszawy jednogłośnie:

a) apelują do Sejmu, prasy i społeczeń­
stwa o zrozumienie ich ostatecznego wyczer­
pania materjalnego i spowodowanie Rządu do 
uregulowania ich uposażeń w najbliższym 
czasie,

b) wzywają Zarząd Główny Związku 
do bezzwłocznego przedstawienia Rządowi

ich nędzy, uniemożliwiającej dalszą egzysten­
cję przy obecnych warunkach uposażenia,

c) domagają się do czasu ostatecznego 
uregulowania ustawowo sprawy ich uposażeń, 
niezmniejszania otrzymywanych wynagrodzeń.

2) Zebrani żądają przyznawania poży­
czek, umotywowanych potrzebami materjal- 
nemi pracowników poczty, telegrafu i tele­
fonów. t

3) Zebrani na wiecu w dn. 12.VI 1925 r. 
pracownicy pocztowi m. st. Warszawy prote­
stują przeciwko projektowi pocztc^jlei prag­
matyki Gen. Dyr. i apelują do Sejmu, aby u- 
względnił postulaty pracowników pocztowych

■ przez uchwalenie pragmatyki w opracowaniu 
* Związku. »

Trzeci dzień obrad.
PUNKT 4: STANOWISKO ZWIĄZKÓW WO­

BEC OBECNEJ SYTUACJI GOSPODAR­
CZEJ.

Referat o stanowisku związków zaw. wo­
bec obecnej sytuacji gospodarczej referuje 
tow. pos. Żuławski. Mówca podkreśla na wstę­
pie, iż kryzys i bezrobocie są ściśle związane 
z obecnym ustrojem kapitalistycznym.

Omawiając specyficzne powody kryzysu 
w Polsce, mówca charakteryzuje obszernie ra­
bunkową politykę przemysłu w okresie infla­
cji, wykazując, iż rezultatem tej polityki jest 
właśnie obecny stan gospodarczy kraju.

Metoda przemysłowców, polegająca na 
tem, iż skutki inflacji ponosiła wyłącznie klasa 
pracująca, a przemysłowcy, kosztem szero­
kich mas, odbudowywali przemysł {nie dosto­
sowując go jednak zupełnie do potrzeb i wa­
runków kraju) doprowadziła do zupełnego zni­
szczenia polskiego konsumenta. Przemysł, któ­
ry nie dba o konsumenta, musi zachwiać się 
prędzej czy później i stało się to jeszcze przed 
stabilizacją waluty, gdyż zubożała ludność już 
w r. 1923 nie była w stanie konsumować pro­
dukcji. Kryzys wówczas nie nastąpił, gdyż 
przemysł, nie mając zbytu w kraju, radził sobie 
sztucznym eksportem, opartym na taniości 
produktów, wynikającej ze stosunków infla­
cyjnych. Z chwilą stabilizacji waluty, ten sztu­
czny eksport ustał i skutki rabunkowej gospo­
darki przemysłowców zostały w całej pełni u- 
jawnione.

Mówca wykazuje cyfrowo, rozpatrując 
wszystkie ważniejsze działy produkcji (węgiel, 
żelazo, cukier i t. d.}, jak dalece została 
zmniejszona konsumeja w kraju. Niema prze­
mysłu w Polsce, któryby był ponad miarę roz­
budowany, o ileby nie wyniszczono konsumen­
ta i konsumeja była normalna. Przemysł nasz, 
chcąc żyć, musi odbudować to, co sam znisz­
czył: t. j. odbudować konsumenta w Polsce, 
umożliwić mu nabywanie produktów.

W tym celu mówca uzasadnia koniecz­
ność jaknajszybszego przeprowadzenia refor­
my rolnej, która podniesie zdolność konsum- 
cyjną szerokich mas ludności wiejskiej, a to z 
kolei — da zarobek robotnikom w przemyśle. 
Tak samo domagamy się podniesienia możno­

ści konsumcyjnej robotników, a tymczasem 
— naodwrót — przemysł nasz usiłuje się po­
dnieść przez obniżanie płac robotniczych i od­
bieranie robotnikom zdobyczy społecznych. 
Jest to najbardziej błędna droga, gdyż obijjże- 
nie płac robotniczych oznaczać może jedynie 
nowe zmniejszenie konsumeji. Koszta pod­
niesienia konsumenta należy całkowicie prze­
rzucić na klasy posiadające.

Dalej mówca występuje ostro przeciwko 
wysokiej stopie procentowej, przeciwko nisz­
czącym ludność podatkom pośrednim, oraz 
przeciwko wygórowanym wydatkom na armję.

Rozumiemy wszyscy konieczność obrony 
naszego kraju, ale armja, za którą nie będzie 
stał silny przemysł, w imię której wyniszczać 
się będzie szerokie masy ludności — nigdy nie 
potrafi skutecznie walczyć z wrogiem. Nasu­
wa to myśl, że taka armja nie jest potrzebna 
dla obrony kraju, ale dla utrzymania „we­
wnętrznego ładu".

Kapitalizm, który stał się przeszkodą do 
odbudowy przem ysły który sam powołuje się 
przed społeczeństwem na to, iż nie posiada ka­
pitału do odbudowy przemysłu, sam w ten spo­
sób decyduje ,iż rola jego lostała skończona.

Mówca stwierdza, że należy podjąć ener­
giczną walkę o upaństwowienie całego szeregu 
przedsiębiorstw, które do upaństwowienia doj­
rzały, a tam, gdzie upaństwowienie jest nie­
możliwe, należy dążyć do jaknajwiększego 
wpływu klasy robotniczej na prowadzoną go­
spodarkę: t. j. tworzyć rady zakładowe o sze­
rokich kompetencjach,

Mówca wykazuje, jak dalece szlępdliwe dla 
klasy rob. i dla całego Państwa jest tworze­
nie przez kapitalistów tak zw. trustów i kar­
telów, które mają na celu osiągnięcie przez 
zrzeszony kapitał w przemyśle bezwzględnej 
władzy.

W końcu swego referatu, tow. Ż. omawia 
sprawę eksportu, podkreślając, iż eksportu nie 
wolno prowadzić kosztem wyzysku klasy ro­
botniczej danego kraju. Taki eksport nigdy 
nie stanie się zdrową podstawą przemysłu. 
Polska, jako państwo tranzytowe między 
wschodem a zachodem, może odegrać wągną 
rolę ekonomiczną. Położenie to należy wyzy-

|sk ać  i oprzeć politykę eksportową na trakta­
t a c h  handlowych, zdrowej wymianie towa­

rów — ale nie na wyzysku klasy robotniczej, 
(Oklaski).

W dyskusji zabiera głos szereg delegatów. 
Między in. tow. tow. Zdanowski i Zybert oma­
wiają sprawy emigracyjne; tow. Adamek za­
poznaje słuchaczy z rozmiarami kryzysu i bez­
robocia na Górnym Śląsku; tow. Alter stawia 
między in. dodatkową rezolucję, domaga­
jącą się zaprowadzenia w Polsce nowej walu­
ty obiegowej, opartej na wewnętrznych boga­
ctwach w kraju; tow. Erlich — mówi o cięż­
kiej sytuacji robotników żydowskich, pozba­
wionych możności pracy wskutek panującego 
antysemityzmu i t. d.

Przedstawiciele grupy komunistycznej kry­
tykują złożone wnioski, przedkładając odręb­
ne rezolucje.

Tow. Żuławski odpowiada obszernie na 
dyskusję. Między in. wykazuje śmieszność 
twierdzenia jednego z przedstawicieli grupy 
komunistycznej, jakoby „podniesienie kon­
sumeji" było fikcją. Ten sam delegat mówi, 
że w obecnym ustroju nic nie da się zrobić dla 
poprawy stosunków gospodarczych, a jedno­
cześnie twierdzi, że ustrój kapitalistyczny nie 
da się przedwcześnie obalić, czyli że, według 
niego, wszelka akcja dla poprawy bytu klasy 

* robotniczej jest bezcelowa. Mówca wykazuje, 
iż — podniesienie zdolności konsumcyjnej 
szerokich mas bynajmniej nie jest fikcją, za­
znacza, że wspomniany delegat chciał widocz­
nie usprawiedliwić, czemu i w Rosji bolsze­
wickiej produkcja spadła o 40% w stosunku 
do przedwojennej. Podniesienie zdolności 
konsumcyjnej szerokich mas wydaje się temu 
delegatowi fikcją, bowiem w Rosji tego nie o- 
siągnięto!

W sprawie utworzenia pieniądza obroto­
wego, opartego na bogactwach kraju, tow. Żu­
ławski przedkłada kongresowi rezolucję tow. 
Altcra z poprawkami komisji wnioskowej:

' „Widząc w braku dostatecznej ilości 
środków obiegowych i w połączonej z 
nim drożyźnie kredytu jeden z powodów 
zastoju w przemyśle, a równocześnie śro­
dek do zwiększenia wyzysku klasy robot­
niczej — kongres domaga się utworzenia 
obok pieniądza emitowanego przez BanE 
Polski — osobnego państwowego kapita­
łu obrotowego, nisko oprocentowanego na 
cele produkcji — opartego nie na walucie 
zagranicznej lub złocie, lecz na hipotece

{ całego Państwa i prywatnego majątku".
W głosowania rezolucja tow. Żuławskiego 

w sprawie stanowiska związków wobec obec­
nej sytuacji gospodarczej przechodzi wszyst- 
kieml głosami przeciwko 9*głosom opozycji 
(rezolucja ta była drukowana w „Robotniku").

Taką samą ilością głosów uchwaloną zo­
staje przytoczona powyżej rezolucja w sprawie 
nowego środka płatniczego, oraz wniosek W y­
działu Emigracyjnego Kom. Centr. w sprawie 
wychodźtwa robotniczego. Wniosek ten wzy­
wa Kom. Centr. i poszczególne związki do 
rozwinięcia wydatnej działalności w dziedzi­
nie pomocy robotnikom; zakłada energiczny 
protest przeciwko projektowi ustawy o tak' 
zw, wyłączności portów polskich; domaga się 
natychmiastowego wniesienia przez Rząd pro­
jektu ustawy emigracyjnej i rozstrzygania 
spraw, dotyczących wychodźtwa, jedynie przy

znosili w szelkie dolegliwości jak o  od  Boga 
pochodzące —  nie w ierzcie temu. Bóg, jako 
najw yższa doskonałość i dobroć, jako O j­
ciec najlepszy  nie stw orzył was na nędzę 
i cierpienia.

Wcdą Boga jest. aJbyśmy, dzieci Jego, 
we w szystko obfitowali, żyli wesoło, żyli w 
zgodzie, żyli szczęśliwie. Jeżeli jesteścre 
nieszczęśliwemi, to  powiadam  wam — nie 
z woli Boga, ale z w łasnej woli, albo z wo­
li złych ludzi.

Bóg dał nam  ziemię, k tó ra  nas żywi, 
d a ł zboża, którem i się karmim y, stw orzył 
woły, krowy, konie, których do pracy i na 
pokarm  używamy, stw orzył owce, których 
w ełny potrzebujem y na suknie; stw orzył 
ogień, k tó ry  nas w zimie ogrzewa, dał k a ­
żdem u z nas ręce, zdrowie i siłę do pracy; 
—  jeżeli więc człowiecze dozwoliłeś wy­
drzeć sobie ziemię, jeżeli nie pracujesz, by­
d lą t nie doglądasz, a  do  tego krw aw o za­
pracow any grosz w ydajesz na gorzałkę, 
przez co  panów tylko i szynkarzy bogacisz, 
a siebie ubożysz i zdrowie utrącasz, zno­
sisz więc głód, nędzę i choroby nie z woli 
jednak Boga, ale z w łasnej woli. Jeżeli 
przym uszają d ę  do pracy nie dla siebie, ale 
dla innych; jeżeli d ę  na pańiszczyźnie zno­
jem  okrytego niem iłosiernie biją, jeżeli ci 
w ydzierają  to, coś sobie zapracow ał, za 
czynsze, dziesięciny i podatki, znosić więc 
musisz nędzę i choroby, nic z woli jednak 
Boga, ale z woli złych ludzi.

N ie z woli więc Boga rierpicic na tym 
św iede moje dzieci! — owszem Bóg chce 
ab y śd e  byli szczęśliwemu. Kochajcież więc 
Boga i przykazania Jego zachow ujde.

P rzykazuje zaś Bóg, abyście bliźniego 
swego kochali, tak jak siebie, to jest: aby­
ście bliźniemu swemu nie czynili tego, co 
nie chcede, aby wam czyniono.

Źli ludzie, moje dzieci! nieprzyjaciele 
wasi, pow stają p rzedw ko wam, a zmówiw­
szy się, za pomocą was samveh, gnębią i

u d sk a ją  was. W y same, kochane dzieci! 
dopom agacie n ieprzy jado łom  w aszym  do 
krzyw dzenia i uciem iężania sam ych siebie-

Nie dopnm agajcię moje dzieci! waszym 
nieprzyjaciołom  do gnębienia sam ych Cie­
bie. ale owszem brońcie s ^ , nie dopuszczaj­
cie czynić sobie i bliźnim krzyw dy a  nie­
przyjaciele wasi nie odw ażą się męczyć, bić 
i niszczyć was. i

Dowiesz się, że twój bliźni, choćby z 
dziesiątej wsi uciśniony jest, b iją go, zabie­
ra ją  mu m ajątek, w sźystko swoje porzuć, 
porzuć naw et żonę i dzieci, spiesz mu na 
pomoo, nie dopuszczaj aiby d e rp ia ł. z u tra ­
tą  naw et życia broń swegb bliźniego, od na­
paści złych ludzi, a to będzie najw iększa 
zasługa przed Bogiem, za to jedynie o trzy ­
m asz K rólestw o niebieskie, będziesz jesz­
cze m iał i tę korzyść, że i ciebie będącego 
w podobnym przypadku, inni będą bronili.

N iep rzy jadele  wasi nic są tak liczni, 
jest ich naw et niewiele, możecie im dać ra ­
dę, trzeba tylko chcieć. Jeżeli jeden dru­
gie gó bronić bedzie od napaści, obronicie 
sie — ale jeżeli jeden drugiego nie będzie 
bronił, lecz obojętnie będzie pa trza ł na 
krzytadę bliźniemu w yrządzaną  —  w szy - 
scy zginiecie.

Słuchajcie co się s ta ło  w jednej wsi, 
w k tórej zamożni gospodarze mieszkali.

Raz, w nocy przyszło do tej wsi trzech 
złodziejów , a podsunąw szy się cicho pod o- 
borę, w yprow adzili gospodarzowi tro je  by­
dła. G ospodarz rano spostrzegłszy szkodę, 
zaczął p łakać i prosić sąsiadów , aby się 
rozbiegli i pomogli mu szukać bydląt. Są- 
siedzi jednak nie usłuchali jego prośby, po­
szkodowany poszedł sam  do lasu szukać 
złodziejów  i napad ł ich jedzących mięso z 
jednego jego bydlęcia, k tó re  po skórze, za­
wieszonej na drzew ie poznał, biegnie więc 
do wsi, prosi znowu sąsiadów  aby z nim 
poszli do lasu, otoczyli złodziejów  i złapali 
ich —  ale go sąsiedzi nie usłuchali i po-

m ódz mu nie chcieli — sam  zaś nie mógł 
swoich byd lą t odebrać i bydlęta przepadły .

Ośm ieleni złodzieje, postrzegłszy, że 
się gospodarze we wsi nie kochają, drugiej 
zaraz nocy naszli tegoż samego gospodarza, 
zw iązali go, żonę, dzieci i czeladź rozpędzi­
li i co tylko miał zabrali. Związany gospo­
darz  w ołał w praw dzie i prosił o litość ale 
je j nie otrzym ał. Żona jego i dzieci prosiły
0 pomoc sąsiadów, ale uprosić nie mogły, 
każdy się bowiem wym awiał bojaźnią, cho­
robą, brakiem  czasu, a wszyscy myśleli: to 
nie mnie z łodzie je  napadli — co mi tam  do 
kogo, niech się każdy  sam  broni.

Tak zniszczona fam ilja, poszła n a  że­
braninę, a pozostali gospodarze musieli z 
gruntu  i chałupy opłacać podatki.

W e dwa tygodnie po tern sm utnem  
zdarzeniu  przyszło sześciu złodziejów , n a­
padli znowu n a  innego gospodarza i do 
szczętu go zniszczyli. T en  lubo prosił i 
błagał sąsiadów  o pomoc, nie uzyskał jej 
jednak, każdy się znowu wymawiał; każdy 
się bał, każdem u chodziło o m ajątek  i ży­
cie.

Zniszczona druga fam ilja poszła na  
żebraninę, a pozostali gospodarze m usieli 
z  dwuch gruntów  i dwuefa chałup podatki 
opłacać.

W  m iesiąc po tem  przyszło  dw unastu 
złodziejów  i zabrali wszystko trzem  go­
spodarzom  — nikt nieszczęśliwym pomocy 

k lać nie chciał, woleli za zniszczonych grun- 
.Itowe ciężary  opłacać.
1 Później przyszło 24 złodziejów  i śm ia­
ło po wsi plądrow ali — ale że przyszli w 
nocy i przeraźliw ie krzyczeli, gospodarze 
nie wiedząc, ilu jest złodziejów, p rzestrasze­
ni, pochowali się, a złodzieje, w ybrawszy co 
najpiękniejsze bydło, co najlepsze odzie­
nie, spokojnie ze śmiechem poszli w las,

(D. c. n.).
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Curiosa.
Otrzym aliśm y szereg listów  od tak  zw. 

młodszych podoficerów ze skargą na pominię­
cie ich przy rem uneracji. Rząd postanow ił 
przyjść wojskowym z doraźną pomocą w for­
mie „rem uneracji". Mają ją otrzym ać wszy­
scy oficerowie, ale z podoficerów tylko „star­
si" do sierżanta włącznie. Pominięci więc są 
zupełnie plutonowi i kaprale, chociaż służbą 
nieraz są starsi od sierżantów  a nieraz faktys 
cznie spełniają czynności sierżantów.

Czem Rząd w ytłom aczy to upośledzenie, 
które  wywołuje wielką gorycz?

» $ o
Czytam y w  „Kurjerze Porannym ": „P.

Prezydent Rzeczypospolitej w yraził życzenie, 
aby m inister spraw  zagranicznych wziął u- 
dział w onegdajszej procesji Bożego Ciała. P. 
m inister udziału w procesji nic mógł wziąć, 
ponieważ oczekiw ał go am basador francuski 
p. PanaJieu”.-

W iadomo, że p. Prezydent Rzeczypospoli­
tej jest człow iekiem  bardzo pobożnym. Nie­
dawno na dworcu, przed odjazdem pociągu, p. 
P rezydent kazał gwardji honorowej odśpie­
wać pieśni religijne... P. Skrzyński jest zape­
wne także człow iekiem  pobożnym. Ale do 
zadań P rezydenta Rzeczypospolitej nie nale­
ży w ydaw anie poleceń, aby min. spraw  zagr. 
koniecznie b ra ł udział w  procesji. N aw et w 
zapędach klcrykalnych trzeba zachować pew ­
ną powściągliwość i tak t. A u nas m inister 
mursi się publicznie tłomaczyć, dlaczego nie 
mógł uczestniczyć w  procesji i ...

W yszła z druku p raca  tow . senatora 
STANISŁAW A POSNERA 

„O IMUNITECIE IN TERPELA CJI PA RLA ­
MENTARNYCH".

Cena 50 groszy,
Do nabycia w  Księgarni Robotniczej, W ar. 

szawa, ul. W spólna Nr. 17, tel. 229-70.

Obrady
Sesja dra^a

8 M f l f  i A c p
iii S i m a  i I t a y  Gśniszej

Wczoraj interweniowali w Minister- 
jum Skarbu przedstawiciele socjalistycz­
nych magistratów Sosnowca i Dąbrowy 
Górniczej: tow. tow. Bień Aleksy, prezy­
dent Sosnowca, Mar j an Kenig, ławnik So­
snowca i Cieplak Zygmunt viceprezydent 
Dąbrowy Górniczej, przy współudziale to­
warzysza posła Józefa Niskiego w sprawie 
przyobiecanych tym miastom kredytów in­
westycyjnych. P. premjer Grabski oświad­
czył, że zasadniczo godzi się na przyznanie 
długoterminowej pożyczki obligacyjnej 
Sosnowcowi w wysokości 1.000.000 złotych 
na kanalizacje, która to pożyczka będzie 
ratami wypłacana miastu przez Bank Go­
spodarstwa Krajowego; dalej zgodził się 

. premjer wypłacić Dąbrowie Górniczej 
rótkoterminową pożyczkę inwestycyjną w 

wysokości 150.000 złotych oraz przyrzekł 
przychylne rozpatrzenie wniosków o dal­
sze kredyty inwestycyjne dla Sosnowca w 
wysokości 1 % miljona złotych i dla Dąbro­
wy Górniczej — 1 mil jon złotych.

Niezależnie od tego p. premjer zalecił 
tym miastom, aby korzystały z kredytów 
Amerykańskiej firmy „Ylen i Comp" na 
budowanie wodociągów.

Gdyby obietnice pana premjera zosta­
ły zrealizowane to miasta w Zagłębiu Dą- 
browskiem w dużej mierze mogłyby zała­
godzić panujące tam silne bezrobocie.

W poniedziałek 15 czerwca b. r. przed­
stawiciele socjalistycznych magistratów 
Zagłębia Dąbrowskiego, wraz z towarzy­
szem posłem Niskim będą interwenjowalł 
w Banku Gospodarstwa Krajowego w 
3prawie kredytów na rozbudowę miast,

Senatu.
Posiedzenie 98

współudziale organizacji zawodowych; stw ier­
dza konieczność prow adzenia wśród emigran­
tów z Polski szerokiej agitacji za w stępow a­
niem do zw. zaw. i walki o całkow ite zrów­
nanie praw  i w arunków  pracy emigrantów z 
warunkam i rob. miejscowych.

Również uchwalono tą samą ilością gło- 
śów wniosek, w yrażający p ro test przeciw  na­
rażen iu  przez przedsiębiorców , sam orządy i 
Państw o zasady konstytucji, przyznającej każ­
dem u obyw atelow i bez względu na na­
rodowość i wyznanie, rów ne praw o do pracy.

W niosek ten  protestu je specjalnie prze- 
rtw bojkotowi, stosowanem u w obec robota, 
żydowsldch w  przedsiębiorstw ach państw o­
wych i kom unalnych i poleca Kom. C entr. p ro­
wadzenie energicznej akcji o w prow adzenie w 
życie równego praw a do pracy d la  wszystkich 
robotników .

OBRADY POPOŁUDNIOW E.
Spraw ę stosunku związków zawodowych 

do akcji partji komunistycznej na terenie 
zw iązków  referuje tow. pos. Stańczyk.

M ówca -wyjaśnia, że przedkłada kongre­
sowi wniosek o odrzucenie w spółpracy z par- 
tjami komunistycznemi, gdyż chcemy uchronić 
ruch robotniczy od fałszywej jedności.

Mówca cytuje znamienne oświadczenia 
przyw ódców  ruchu kom unistycznego w spra­
wie „jednolitego frontu", przedew szystkiem  
więc słowa Zinowjewa, wygłoszone w r. 1920 
na kongresie m iędzynarodówki kom unistycz­
nej, iż A m sterdam  komuniści muszą rozłupać, 
pozostając w organizacjach zawodowych so­
cjalistycznych różnych krajów  tylko po to, aby 
robotników  oderw ać od Am sterdam skiej M ię­
dzynarodów ki i przyciągnąć do czerw onej 
międzynarodówki!

Przez cz tery  la ta  komuniści niszczyli i 
rozbijali organizacje zawodowe we wszystkich 
krajach. W idząc jednak, że m etoda ta  nie 
przynosi im zwycięstwa, w  r. 1924 tak tykę  
ewoją zmienili, dążąc jednak do tego samego 
;elu, rozbicia Am sterdam skiej M iędzynaro­
dówki.

Na kongresie w r. 1924 Zinowjew ośw iad­
czył, że wobec trudności technicznych, nale­
ży obecnie zwalczać socjalistów nie w  o tw ar­
tej walce, ale drogami okólnemi, w podstępny 
Sposób, przy pomocy tak  zw. „jednolitego 
frontu".^

Tow. S tańczyk przytacza szereg p rzyk ła­
dów, potw ierdzających aż nadto dobitnie, iż 
komuniści zwalczają p raw d z iw e  jednolity 
front robotniczy; nie zależy im wcale na tw o­
rzeniu silnych organizacji zawodowych, a ty l­
ko dążą do opanow ania ruchu zawodowego 
dla swych partyjnych, kom unistycznych celów.

i Musimy ostrzedz klasę robotniczą przed ob- 
łudnem  stanowiskiem  kom unistów  i ich dem a­
gogią. Komuniści ci mają wolną drogę do zw. 
zaw., ale nigdy się nie zgodzimy na upraw ia­
nie przez nich w zw iązkach agitacji kom uni­
stycznej?: (Oklaski). W  myśl swoich w yw o­
dów mówca przedkłada następującą rezolucję:

„Stwierdzając, te  stanowisko Komunistycz­
nej Partji Polski wolbec organizacji zawodowych 
nie uległo zmianie, — że na terenie Związków 
w dalszym ciągu tworzone »ą przez nią komór­
ki, których zadaniem jest paraliżowanie akcji 
odpowiedzialnych ciał kierowniczych i w prasie 
periodycznej i odezwach w dalszym ciągu pro­
wadzona fest oszczercza nieraz kanrpanja. ma­
jąca na celu podkopanie zaufania oigółu robotni- 

i ków do kierownictwa organizacji zawodowych,—

Rozmaitości.
CZY KATOLIK MOŻE BYĆ SOCJALISTĄ 1

RP miarę jak ruch socjalistyczny na- Zachodzie co- 
łaz 6zersre zatacza kręgi i coraz więcej przyciąga 
mas, rozwiewa się legenda — z uporem podtrzy­
mywana przez lder — jakoby socjalizm był wro­
giem reiigji, lulb zmuszał do niewiary, czy nawet 
bezwyznaniowości. A zarazem wśród samego du­
chowieństwa budzi się świadomość, że socjalizmu 
nie zwalczy się kłamstwem i wyklęcicmi, że trzeba 
raczej szukać z nim ugody. 'Katolicyzm, który 
żak dobrze umie się przystosowywać dc zmien­
nych konjuktuT politycznych, tu i owdzie staje 
nawet w obronie socjalizmu przed jego wrogami.

Sprawa stosunku między katolicyzmem a so- 
.tjailizmem jest obecnie szczególnie aktualna w 
Bećgji, gdzie zanosi się na rząd katolicko-socjali- 
styczny i w Anglii, gdzie socjalizm tak szybko ro­
śnie. Na temat tego stosunku odbywała się na ła­
mach .Daily Herald" dyskusja, rozpoczęta przez 
iWhcafleya fUitii) b. ministra zdrowia publicznego 
w gabinecie Macdonalda. Wheatley jest ezkotem, 
■należy do lewego skrzydła Partji Pracy, a jedno­
cześnie jest gorliwym katolikiem. Nie widzi on 
Radnej sprzeczności między swym socjalizmem i 
katolicyzmem. Oświadczenie jego srywołało długą 
dyskusję, w której ciekawy jest głos kobiety, pa­
ni K. M. Horvitgan. Wywodzi ona. że urodziła się 
i wychowała w rodzinie o rurowych tradycjach 
katolickich, że zna gruntownie naukę Kościoła. 
Otóż dziwi rię ona, że są jeszcze poważni katolicy, 
twierdzący, że katolik nre może być socjalistą. 
Socjalizm — po-wiada ona—jest tylko chrześcijań­
stwem, zastosowanem do życia codziennego. Nie 
rozumie ona tedy katolików, hołdujących zasadom 
konserwatywnym. Uważa ona. przeciwnie, te nie 
można być wierzącym katolikiem i popierać jedno­
cześnie ustrój społeczny, oparty na niespra­
wiedliwości i wsrysikiem, co tylko jest przeciw- 
chrześcijańskie-

Kongres uznaje działalność tej partji ra wrogą 
dla interesów klasy robotniczej j organizacji za­
wodowych i przestrzega ogół robotników przed 
zgulbaemi następstwami szerzonych haseł pozor­
nej jedności organizacyjnej.

Uznając konieczność zjednoczenia wszyst­
kich robotników w jednolitej organizacji zawo­
dowej — Kongres Stwierdza, że zjednoczenie to 
osiągnąć można tylko przez przyjęcie ustalo­
nych już w długoletniej walce wspólnych celów 
ś wspólnych zasad taktycznych. Łączenie w jed­
nej organizacji czynników o rozbieżnych od sie­
bie celach i taktyce, doprowadzić musi nie do 
wzmocnienia organizacji w jej walce z kapita­
lizmem, lecz przeciwnie do jej osłabienia przez 
wywołanie w niej wewnętrznych walk i sporów 
Wobec tego Kongres stwierdza, że -współdziała­
nie x organizacjami o ide cl-ogji komunistycznej 
będzie możliwe wówczas jedynie, gdy przyjmą 
one w całej pełni, cele i wrazysUkie zasady tak­
tyczne, ustalone w Polsce przez dotychczasowe 
Kongresy, na gruncie zaś międzynarodowym .przez 
Międzynarodową Federację Związków Zawodo­
wych w Amsterdamie".

W  tej sprawie rozwija się obszerna dys^ 
kusja.

Komuniści pow ołują się na przychylne 
stanowisko związków angielskich w spraw ie 
przyłączenia kom unistycznych związków do 
M iędzynarodówki Am sterdam skiej. P rzedsta­
wiciele krajowej Rady żyd. zw. zaw. w ystępu­
ją w praw dzie przeciw ko destrukcyjnej dzia­
łalności komunistów, ale, mimo to, domagają 
się przebaczenia im win i dążenia do tego, 
aby zostali przyjęci do M iędzynarodówki Am­
sterdam skiej, gdyż, jak widać, obecnie „ska­
pitulow ali" wobec ruchu socjalistycznego.

Pozostali delegaci w ykasują dobitnie 
skutki destrukcyjnej i perfidnej działalności 
kom unistów w  zw iązkach zaw. Tow. D ąbrow ­
ski przytacza przykłady  z życia robotniczego 
w  Jeziornie; tow. M azam in — z życia koleja­
rzy; tow. T opiack — z życia m etalow ców ; 
tow. D anielewicz — z działalności związków 
zaw. w  Łodzi; tow. Kaszmir, delegat lw ow ­
skich zw. zaw., Ukrainiec, zaznajamia zebra­
nych, na podstaw ie własnych przeżyć i obser­
wacji, ze szkodliwą działalnością kom unistów 
w Galicji W schodniej; wreszcie tow. Chodyń- 
ski mówi o przykładach z życia rob. rolnych.

Tow. Stańczyk w  końcowem  przem ów ie­
niu podkreśla raz  jeszcze, iż w spółpraca w ię­
kszości kom unistów  w  takich w arunkach była­
by narażaniem  klasy robotniczej na jaknajnie- 
bezpieczniejsze eksperym enty. Każdy kom u­
nista ma wolny w stęp do organizacji zawodo­
wej, o ile podporządkuje się lojalnie uchw a­
łom większości robotników .

W  głosowaniu w niosek tow . S tańczyka 
przechodzi wszystkiem l głosami przeciw ko 
głosom komunistów |  bundowców (około 30).

«— ——::ooo::———-

Przodownik polieji
popełnia samobajslwo i  nędzy.

W czoraj o godz. 14 m. 30 w lokalu Ko­
mendy powiatowej policji w Rypinie przodo­
wnik Józef Lange w ystrzałem  z rew olw eru o- 
debrał sobie życie. Ja k  wynika z pozostaw io­
nych przez samobójcę listów ,popchnął go do 
rozpaczliwego kroku brak  środków do życia. 
Zmarły osierocił żonę i 2 dzieci.

 : :o ::-----------

Inny korespondent dziennika przytacza słowu 
kaznodzieja katofckfego, T J. Hagerty: „Duchow­
ni, zabraniający swym wiernym wstąpienia do par- 
tji socjalistycznej, przekraczają swój autorytet w 
tym samym stopniu, w jakim przekroczyliby, za­
braniając swym owieczkom wstąpienia do jakiej­
kolwiek innei parih poEtycznei lub studiowania ti- 
zyki czy chemii. Socjalizm domaga się tylko naj­
większego dobrobytu ekonomicznego dla mas, ja­
ki «ię da osiągnąć Socjalizm przyniesie ludzkoś­
ci pełnię męstwa i szlachetne natchnienie, czyniąc 
z pracy przyjemność, a z tycia — radość Socja­
lizm usunie zazdrość, nieaawśsść i lekceważenie 
między ludźmi".

Kiedyż duchowieństwo w Polsce tak będąc 
przemawiało?

D'ANNUNZIO OSKARŻONY O KRADZIEŻ 
UTLLI. Głośna pisarka duńska Karm Miohaeha 
oskarżyła w tych dniach głośniej»zego od nrei pi­
sarza włoskiego d‘Anntsnzia o przywłaszczenie 
willi Ga-rdone. nad pięknem jeziorem włoskiem 
Garda. Michaeli* twierdzi, ż« wzłly tę nabył 
przed wojną zmany niemiecki badacz sztuki Hen­
ryk Thode. który umeblował willę, zaopatrzył ją 
cenną biblioteką o 7000 tomach, rzadkich rękopi­
sach fm. i. Wagnera) oraz w kosztowine obrazy. 
Gdy wybuchła wojna, włosi z początku zasekwe- 
•trowalr willę, następnie skonfiskowali. Thode 
pozo&twił w niej guwernantkę i ogrodnika, a sam 
z żoną wyjechał, W roku 1921 ukazał się dekret, 
na mocy którego pewni obywatele niemieccy, a 
wśród nich spadkobiercy Th od eg o (który tymcza­
sem utnarł), mogS pod pewnymi warunkami odzy­
skać swe mienie Ałe willę zajął tymczasem 
dAnnunzio. Z początku przyrzekł, że opuści ją 
po upływie 6 tygodni, ale później zmienił zdanie 
i postanowił „zwłoszczyć jezioro Garda” . Zapła­
cił on za willę 300 tys. Krów papierowych rządowi 
i odmówił zwrotu urządzeń i zawartości willi wdo­
wie Thodcgo Michaeli* zwraca się do prsarzy 
Europy i Ameryki z gorącym protestem i żąda­
niem potępienia d'Annunzi*.

DYSKUSJA BUDŻETOWA.
Sen. Ringd (Koło żyd.)i Sanację przeprowa­

dzono zbyt szybko. Ludność miejska, zwłaszcza 
żydowska, ugina snę pod ciężarem podatków. 
Względom żydów są w da&zym ciągu stosowane 
ograniczenia. Pauperyzacja żydów czyni z nich 
element radykalny Póki Rząd nie będzie miał 
odwagi zmienić postępowania, nie możemy mieć 
doń zaufania

Sen. Zdancnraki (Zw. L. N.j: W naszens żydti 
gosłpodarciem są pewne objawy dodatnie. Ujem­
nym natomiast objawem jest zły bilans handlowy 
i bezrobocie. Błędne jesrt liczenie na tegoroczny 
•urodzaj, gdyż — jak zapewnia sen. Zdanowski — 
znaczną część tegorocznego zbioru sprzedano na 
eksport po_ 8 zł. za me ar kuto. (??). Przechodząc 
do sprawy przesilenia, mówca ma pretensję do 
Min. Sokala, ż* Niemcy jeszcze pracują po 10 go­
dzin. Wierzy w p. Grabskiego, że znajdzie wyj­
ście z obecnej sytuacji.

Sen. Woinictd (Wyzwól.) powołuje się na 
przyikład Szwajcarii, gdzie współżycie różnych na­
rodowości jest zgodne. Dalej przypomina zabiegi 
p Grabskiego ,po powrocie jego ze Spa koto prze­
prowadzenia reformy rolnej. Dzisiaj tenże p.

D'Annunzio twierdzi, że willę nabył legalnie, 
ź* jest jego własnością { że me zawiera żadnych 
wartościowych przedmiotów.

MAŁPI PROCES. Niemiecki poeta Goethe 
cła wił swego czasu Stany Zjednoczone za to. te 
nie posiadają tradycji Jakże zmieniły się czasy! 
Poszczególne stany Ameryki Północnej tworzą 
nafniemoitowaze ustawy i przeipisy w obronie 
śwętcj tr edycji, a nigdzie bodaj na świeqie tyie 
rzeczy nie jest zabronionych, jak w Ameryce.

Niektóre stany, np. Tennessee posiadają t*- 
stawę, zabraniającą pod grozą surowych kar roz­
powszechniać teorji Darwina, a to w celu obro­
ny „tradycji-' biblijnej. Ale oto nauczyciel szko­
ły średniej w mieście Dayton tegoż stanu odważył 
się przekroczyć to t. zw. małpie prawo. Natycb- 
anaat usunięto go ze szkoły i postawiono w etan 
oskarżenia. Przewodniczący sądu odczytał przy­
sięgłym pierwszy rozdział Tworzenia Świata z 
Bibfjt, by wyjaśnić Im całą ohydę teorii ewolucyj­
nej Darwina. Przysięgli by® wstrząśnięci i jedno­
myślnie postanowili wytoczyć proces nauczycielo­
wi. Rozprawa odbędzie się 10 llpca. Oczekują 
•wielkiego napływu ciekawych do Daytonu, zwane­
go popularnie małpiem miastem. Proces odbywać 
się będzie na placu sportowym, a kupcy miejscy 
zacierają ręce z radości, Ecnąc na przybycie oko­
ło 20 tys osób Jako oskarżyciel wystąpi b. kan­
dydat na prezydenta Stanów, Bryan, jeden z naj­
znakomitszych mówców amerykańskich, jako o- 
brońca stanie zaproszony przez Ligę Obrony Swo­
bód Obywatelskich, również głośny Clemens 
•Darrow Poczyniono już rozlegle przygotowania 
do sprawy, budzącej zrozumiałą sensację.

WSTĘP NA BIEGUN PÓŁNOCNY WZBRO- 
NIONY! Parlament kanadyjski uchwalił ustawę, 
na mocy której wszyscy cudzoziemcy, udający się 
do części północno - zachodniej kraju, winni »• 
zyskać specjalne pozwolenie. Min. spr. wew­
nętrznych Stewart oświadczył wyraźnie, że usta­
wa ta ma być środkiem zapobiegawczym prze­
ciwko badaczom bieguna. „Sądzimy — powie-

Grabski, jak gdyby zapomniał o tej reformie. Dzi­
siaj chłopi żądają ziemi za zapłatą. Mówca prze­
strzega Sejm przed ewentualnością, te chłopi za­
żądają ziemi darmo. Jedyną zaslutgą obecnego 
Rządu to sanacja Skarbu. Omawiając stosunki w 
Min. Spraw Wewn., nazywa ten resort zgraną ka­
ma rylą. Następnie mówca uzasadniał potrzebę 
rozwiązania obecnego Sejmu i Senatu. Do Rządu 
obecnego stronnictwo mówcy nie ma zaufania - 
będzie głosować przeciwko budżetowi.

Sen. Janta-PełazyńsM (Oh. N.) nie może ślę 
doczekać potomstwa od gen. Haller a i morza.

Sen. Banaszek fNPR.). Polityka gospodarcza 
p. Grabskiego nie napawa go optymizmem. Do- 
brzelby było, gdyby Minister Skarbu przestał być 
Premierem. Tylko dzięki słabości Sejmu, Rząd 
p. Grabskiego jest e&lny. Mówca krytykuje sze­
reg zarządzeń p. Grabskiego. Stronnictwo mów* 
cy uchwali budżet, jako konieczność państwowy 
ale nie ,p. Grabski emu, co do którego zachowuję 
sobie wolną rękę, tylko Państwo-

Sen. Kędzior (Piast): Zasadniczą wadą admi­
nistracji jest duża ilość urzędników kiepsko płat­
nych. Mówca omawia następnie daaałśłność po­
szczególnych nrraisterjów i przytacza, że znaną

dział minister — że u mętów, w  rodzaju Macmll- 
lana i Amundsena, tylko względy naukową grają
rolę, ale łatwo może wypłyrać sprawa suweren­
ności, a wtedy musimy dbać o to, by posiadanie 
północnej części Kanady zostało nam zagwaran­
towane*'. Gdy jeden z posłów zapytał mini*trią 
czy zakaz dotyczy również bieguna północnego, 
otrzymał w odpowiedzi1: taki

TRZY LATA TRZEBA CZEKAĆ NA LIST
sta wyspie angielskiej Tristan da Cunha, leżącej na 
południu Oceanu Atlantyckiego. Mieszkańcy taj, 
wyspy ni* otrzymali poczty od marca 1923 roku 
ponieważ w centrali pocztowej w Londynie tak 
niewiele zebrało się listów i paczek, przeznaczo­
nych dla wyspiarzy, ż* wysłanie specjalnego okrę­
tu pociągnęłoby za sobą dla poczty, duże straty. 
■Urząd pocztowy spodziewa się wysłać najbliższą 
pocztę na odległą wyspę nie wcześniej mi a* 
wiosnę 1926 r.

POJEDYNEK AMERYKAŃSKI PO 45 LA- 
TACH. Niezwykły wypadek wydarzył się w 
miejscowości Satu - mare w Siedmiogrodzie. 27 
mają zastrzelił się na cmentarzu 72-letni Józef 
Herrmann. Śledztwo wykazało, że Herrmann 
przed 45 laty kochał się w pięknej Reginie Weis*, 
która jednak kochała innego. Herrmann nie chciał 
jednak poprostu zrezygnować. 1 oto rnŁędsy nim 
« jego rywalem stanęła zgoda na pojedynek ame­
rykański Hermann wyciągnął łos orzekający, 
de popełni on samobójstwo 27 maja 1925 r., o ii* 
oczywiście dożyje lego dnu a, Zarówno Regina, 
jak iei ukochany oddawca już zmarli, Herrmana 
zaś pędził żywot uczciwy i samotny, a nikt ni* 
podejrzewał, że nosi w sotoie cidby dramat. Ni* 
było też nikogo, lotolby mu mógł przypomnieć o 
jego zobowiązaniu. Mimo to, Herrmann, w usta­
nowionym dniu, fu* jafeo Jarzec 724etai. do­
trzymał słowa. W pozostawionym liście oświ*d- 4
cza on, że przez oałe życie był człowiekiem ho- w
soru i że nie mógłby przeżyć i  czy stem sumie- 
ciem anta 27 maja 19125 r.
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firma Pl-age i Laśkiewi-cz obecnie dostarcza eamo- 
Itrty po 20 tyw. *Ł. za ictóre przez szereg lat po­
bierała po 100 tys. zŁ Kiufo mówcy będzao głoso­
wał za budżetem.

Sen. Karpiński w imieniu Klubu Białoruskiego 
i  Ukraińskiego zapowiada*, że kłuiby te będą gło­
sowały przeciwko budżetowi, co uzasadnia stosun­
kiem Rządu do mniejszości narodowych.

Ostatni w dyskusji generalnej przemawiał sen. 
Majer (Zj. Niem.), który zapowiedział głosowanie 
przeciwko budżetowi.

Następnie sen. Kasperowicz referował budżet 
Prezydenta Raplitei i sen. Adelman zreferował bu­
dżet Prezydium Rady Ministrów.

Następne posiedzenie w poniedziałek o godz. 
10 rano.

K R O M I f C A
P O L I T Y C Z N A .
W  POSZUKIWANIU MIN. SPRAW 

WEWNĘTRZNYCH.
P. Ratajski wyjechał na dłuższy ufkrp, 

z którego już nie powróci na stanowisko 
min. spraw wewn. Zastępu!) e go wice-mi­
nister. p. 0%>ióski.

P. premjer czeka na urodzaj i szuka 
tAki^gn min. spraw wewn., któryby dogo­
dził: 1) Prezydentowi RzpŁitej, 2) premie­
rowi, 3) p. St. Grabskiemu:, 4) prawicy, 5) 
centrum, 6) lewicy, przyczem 7) oznacza­
łoby to , przywrócenie równowagi w gabi- 
nede“ przez zwrot na lewo! II Zadanie 
wcale, wcale dowcipne.,-

Przed kiliku dniami premj er ofiarował

Si min. spraw wojsk., gen. Sikorskiemu, cLo- 
atkową tekę — tymczasowego kierownika 

min. opraw wewn. Gen. Sikorski o d m ó w ił.
Zwrócono uwagę, że premfjer konfero­

wał z p .  Urbanowiczem, p r a w i c o w y m  biu­
rokratą, b. dyrektorem departamentu bez-

Eieczeóstwa, który odznaczył się tak wy- 
Ltnie zupełiną biernością podczas akcji fa­

szystowskiej przeciwko Zgromadzeniu Na­
rodowemu i Prez- Narutowiczowi. W p, 
Urbanowicru upatrują kandydata na wice­
ministra, a może nawet ministra! Jest to 
już chyba szczyt absurduI

A  zresztą — może to tylko niebez­
piecznie rozmawiać w obecnych warun­
kach z premj erem, bo od razu jest się po- 
pcdejrzewauym o kandydowanie na min. 
spraw wewn.?
REW IZJA KASY CHORYCH W ŁODZI.

(PAT.). Okręgowy Urząd Ubezpie­
czeń w Warszawie delegował dn. 3 b, m, 
zastępcę dyrektora Urzędu, p. K. Dagnana, 
dla przeprowadzenia szczegółowej rewizji 
Kasy Chorych m. Łodzi przy współudziale 
lustratorów - rzeczoznawców Okręgowego 
Związku Kas Chorych w Łodzi. Wyniki re­
wizji zostaną podane w swoim czasie do 
wiadomości publicznej.

WYDALENIE.
Dziś w  nocy b. funkcjonariusze poselstwa 

sowieckiego Zubow i Bałaszewa, zostali pod 
eskortą policyjną wysiani z Warszawy.

AFERA SZPIEGOWSKA.
(PAT.). W związku z wykrytą ostatnio 

aferą szpiegowską ukazały się w prasie nie­
ścisłe informacje, dotyczące urzędnika Min. 
Kolei, p. Banacha. Wobec tego Min. Kolei 
wyjaśnia, że zamieszany w aferę szpiegowską 
b. urzędnik Min. Kolei, Banach, nie był urzę­
dnikiem wydziału wojskowego, lecz, że praco­
wał w wydziale przewozowym, który sprawa­
mi mobilizacyjnemi wogóle się nie zajmuje.

NIEZADOWOLENIE CZECHÓW Z POWO­
DU PODWYŻKI CEŁ W POLSCE.

W związku z rozmową, jaka się odbyła 
między Min. Spr. Zagr. Al. Skrzyńskim a po­
słem czeskosłowackim p. Fliederem, wezwa­
ny został do Warszawy Konsul Generalny w  
Pradze p. Dunajecki, w celu wyjaśnienia sy­
tuacji, jaka się wytworzyła wskutek podwyż­
szenia stawek polskiej taryfy celnej.

P. DILLON W POLSCE.

Do Łodzi przybył wczoraj rano p. Clarence 
Dillon w towarzystwie p. Fisca, sekretarza Pre- 
/yd;urn Rady Ministrów i dyrektora Banku Gos­
podarstwa Krajowego, Adamskiego. Na dworce 
powitali ich przedstawiciele województwa łódzkie­
go oraz przemysłu włókienniczego . P. Dillon ba- 
w ł w Łodz: przez (jzień wczorajszy i odbył szereg 
konferencji z przedstawicielami przemysłu. Dziś 
rano wyjeżdża p Di” on do Łowicza.

PRZYJAZD MINISTRA CZECHOSŁOWACKIEGO
Minister rolnictwa Czechosłowacji, dr. Milan 

Hodta, przybędzie do Polski nie dnia 16 b. m., jak 
pierwotnie zamierzał, lecz w czwartek, dn. 18 b/m., 
wprost do Wirazawy.

Zwycięstwo j i r f  w
„Skra" : W. K. S. 22 pp. 5 : 2 ( 2  : 0).

Siedlce, 13 czerwca. (Tel. własny). — 
I drużyna „Skry" rozegrała dziś w Siedl­
cach mecz piłki nożnej z tutejszym Woj­
skowym Klubem Sportowym 22 p>p. Mecz 
zakończył się zasłuionem zwycięstwem na­
szej drużyny w stosunku 5:2 (2:0).

 ;:o:: —

T E L E G B A M Y
S p r a w a

SOJUSZNICY ZGADZAJĄ SIĘ NA 
NOTĘ BRIANDA,

Wiedeń, 13 czerwca, (PAT.) „Neue 
Freie Presse" donosi z Paryża, że według 
informacji, zebranych na Quai d’Orsay, 
wszystkie rządy koalicyjne wyraziły sw ą  
zgodę na notę Brianda.

Bruksela, 13 czerwca. (PAT.). Rząd w y­
stosuje dzisiaj do rządów angielskiego i fran­
cuskiego pismo, wyrażające zgodę na tekst 
noty, którą rząd francuski prześle niezwłocz­
nie rządowi Rzeszy w związku z propozycja­

mi nieraieckiemi w sprawie paktu bezpieczeń­
stwa.

KONFERENCJA BENESZA 
Z BRIANDEM.

Paryż, 13 czerwca. (PAT.) Minister 
Benesz konferował wczoraj z Biiandem o- 
raz z dyrektorem spraw politycznych w mr- 
nisterjum spraw zagranicznych Berthełotem 
w sprawie paktu gwarancyjnego, jako też 
W sprawie Auistrji. W sprawie paktu gwa­
rancyjnego minister Benesz wyraził swoją 
zupełną zgedę na politykę francusko - an­
gielską.

Z ak oń czen ia  7 s e s | i  Niiędz. llosife^esioji
I V a e y

Genewa, 13 czerwca. (PAT.) Między­
narodowa konferencja pracy zakończyła 
swą 7-tną sesję, przyjmując w głosowaniu 
dwie nowe konwencje. Przyjęcie konwen­
cji w sprawie chorób zawodowych było nie­
wątpliwe, natomiast wielkie trudności spo­
wodowało rozbieżne stanowisko pracodaw­
ców i robotników w sprawie konwencji o 
ubezpieczeniu w razie nieszczęśliwego wy­
padku przy pracy'. Uchwalona konwencja 
jest dziełem kompromisu, jest cna mniej 
postępowa nawet, niż ustawodawstwa kra­
jów widkoprzesnysłowych, a wśród nich i 
Polski. Pracodawcy uznali za raoctihva 
przyjąć konwencję definitywnie bez dru­
giego czytania w roku przyszłym.

Ważne dla, Polski jest uchwalenie w 
drugiem czytaniu konwencji o równości w 
traktowaniu robotników cudzoziemskich w 
razie nieszczęśliwego wypadku przy pracy.

KONWENCJA W SPRAWIE 
-PRACY NOCNEJ W PIEKARNIACH.

Genewa, 13 czerwca. (PAT.). Między­
narodowa konferencja pracy .przyjęła w 
drugiem czytaniu bez zmian, uchwaloną w 
roku zeszłym konwencję w sprawie piracy 
nocnej w piekarniach. Konwencja przyję­
ta została 81 głosami przeciw 26. Zazna­
czyć należy, iż przy pracach komisyjnych 
wyróżnił się rzeczoznawca Międzynarodo­
wego Bkrra Pracy, p. Zbigniew Skokowski,

który w ąpois<Sb gruntowny i omiejęłny 
przygotował konwencję.

RADA ADMINISTRACYJNA.
Genewa, 13 czerwca. (PAT.). Rada 

administracyjna Międzynarodowego Biura 
Pracy zebrała się dziś w nowym składzie 
na posiedzenie kcnstytasująoe. J&iko no- 
wowyforani członkowie przybydi: minister
Sokal, reprezentujący Pdtekę, Deltea, b. 
minister pracy Hiszpanii minister spra­
wiedliwości Paal-Berg (Norweg) a) i minis­
ter Arrays, (Argentyna). Rada powołała 
przez aklamację ca przewodnrcxąpego Ar­
tura Fontaine, delegata Francji, ca wice­
przewodniczących: z grufpy pracodawców
Barlier'a (Belgia), z grupy rdbofauSczej — 
Oujdegeestai (Holandja) — wszyscy po­
nownie.

Następne posiedzenie Rady wyznaczo­
no na 14 października, przyczem jest rze­
czą możliwą, że sesja ta odbędzie się w 
Warszawie-

POBRĆŻ ALBERTA THOMASA.
Genewa, 13 czerwca. (PAT.). Dyrek­

tor Międzynarodowego Biura Pracy, ASbert 
Thomas, wyjeżdża 30 b. m. do południowej 
Ameryki na zaproszenie rządów brazylij­
skiego, argentyńskiego i innych. Celem po­
dróży Affiberta Thomasa jest zacieśnienie 
stosunków, łączących międzynarodową or­
ganizację pracy z państwami południowo­
amerykański emi,

i€©gifair*ef!®Ja w  sp r a w ie  cggranicseBiisa
th a S S ś f f& f i  l38«© © B S p  *

Genewa, 13 czerwca. (PAT.) Komisja 
generalna konferencja handlu hronią rozpa­
trywała na wczorajszem sw an posiedzeniu 
nowy projekt amerykański, polegający na 
uwolnieniu ad odpowiedzialności państw, 
sąsiadujących ze strefami prołćbicyjnemi 
za ewentualne nielegalne transporty broni, 
kierowane do tych stref. Chodziło o to, a- 
żeby państwa te, podpisawszy konwencje, 
nie były obwinione o to, co w dziedzinie 
zbrojenia i handłu bronią dzieje się w stre­

fach prohdfeyjnych, Kctmsja przyjęła wnio­
sek amerykańska.

Sprawa statków perskich, p<a dojściu 
do porozumienia między Francją a Anglją, 
została rozstrzygnięta nie po myśli Pensji. 
Jesrł rzeczą możliwą, że Pensja poweżmia 
wobec tego jakąś kontrakcję na dzisieiszem 
posiedzeniu, luib na posiedzeniu patmedział- 
kcwem.

Konferencja zakończy się prawdopo­
dobnie we wtorek rano.

m iwuRini r?3ia w 111
Bruk&la, 13 czerwca. (PAT.). Król 

przyfjął jednocześnie Vandervekkgo 1 Ras- 
sona. Jak się zdaje, krćfl pragnąłby, aby 
przywódcy stronnictw stworzyli tymczaso­
wy gabinet z udziałem trzech głównych u- 
grupowaó parlamentarnych.

Bruksela, 13 czerwca. (PAT.). Vander- 
welde i  Vaadervyvere byli dzisiaj wspólnie z 
b. liberalnym ministrem sprawiedliwości Mas- 
sonem na sudjeseji u króla. Obecnie podjęte 
zostały próby otworzenia gabinetu z człon­
ków wszystkich 3-ch stronnictw.

Si
Praga, 13 czerwca. (PAT.). Dzisiaj 

rozpoczęły się tu obrady bałkańskiej kon­
ferencji socjalistycznej, zwołanej przez 
międzynarodówkę socjalistyczną.

BA w Bsłprji pis
Soł ja, 13 czerwca. (PAT-). W procesie 

przeciwko podrptiłkou&likowi Młltenowowi i 
jego współtowarzyszom wczoraj późnym 
wieczorem zapadł wyrek, mocą którego 
główny oskarżony, podpułkownik Milte- 
now, jako też zbiegły b. major Milanów i 
zbiegły lept. Krotnew oraz 3-ej zbiegli a- 
narchiści zostali skazani na karę śmierci 
przez powieszenie. Inni oskarżeni zasą­
dzeni zostali na karę więzienia.

Powslie iinitoiiw i i  ni Kisi
Bukareszt, 13 czerwca. (PAT.). Dzien­

nik ,,Vittorul“ donosi z Krymu, że wybu­
chło tam powstanie antfbołszewickie. W 
mieście Symferopol stanęła cała ludność 
po stronie powstańców. Magazyny broni i 
amunicji armji czerwonej na Krymie po­
dobno zostały wysadzone w powietrze.

M irim ’ n Rłiiii
Kłajpeda, 13 czerwca. (PAT.). Akcja 

przedwyborcza rozpoczęła się tu wiecem

niemieckim, na którym postanowiono stwo­
rzyć jednolity front niemiecki pod hasłem: 
„Kłajpeda — dla kłajpedzian". Partje 
niemieckie przyrzekły nie zwalczać się 
wzajemnie i występować tylko przeciwko 
Litwinom.

M  I
Rabat, 13 czerwca. (PA T), Wczoraj 

o godz. 7 rano Painleve w towarzystwie 
marszałka Lyauteya i generałów Jacquc- 
meta i Daugana udał się na wizytację od­
działów, stacjonowanych w Ouerzen i w o- 
kolicy. Prezes Rady Ministrów powróci 
tutaj wieczorem.

U ntil » M i i  I  EJ. i M : .\- — • • - - -  - -

! !
ŻONA MINISTRA ZŁAMAŁA NOGĘ.

Genewa, 13 czerwca. (PAT.) Jadący z 
wielką szybkością autobus Międzynarodo­
wego Biura Pracy zderzył się dziś po połu­
dniu z dorożką samochodową, w której 
znajdował się polski minister pracy Sokal z 
żoną. Minister wyszedł bez szwanku, nato­
miast p. Sokalowa zraniona jest w twarz od­
łamkami szkła i ma złamaną nogę,

EW® rata si taft?
Londyn, 13 czerwca. (PAT.) Znani po­

dróżnicy Mitchell i Gaunt powrócili z eks­
pedycji do centralnej Ameryki, gdzie do­
konali licznych ciekawych odkryć archeolo­
gicznych. jak, między irmemi, w Honduras 
ruiny ogromnego miasta z olbrzymim amfi­
teatrem. Budynki te były budowane z ol­
brzymich bloków kamiennych i w otył u zu­
pełnie dotąd nieznanym. Wyniki tej ekspe­
dycji są tak doniosłe, iż muzeum brytyj­
skie i królewski instytut archeologiczny po­
stanowiły zorganizować pod przewodnic­
twem Mitchella i Gaunta specjalną ekspe­
dycję naukową, koszta której będą pokry­
te przez rząd angielski.

j r  s? P te
Kraków, 13 czerwca, (PAT.), Dzisiaj 

w laboratorium .Rad41 w obecności przed­
stawicieli prasy otwarto jednogramową 
przesyłkę radu, która nadeszła wczoraj do 
tego laboratorjtsm i będzie użyta dla celów 
leczniczych- Po nadejściu tej przesyłki 
Polska, po Francji i Belgji, licząc ilość ra­
du, znajdującego się już w Polsce, posiada 
największą ilość radu z krajów europej­
skich.

9 rate min U iftftta
Kraków, 13 czerwca. (PAT.). Dziś, vt 

dziesiątą rocznicę szarży ped Rokitną, Kra­
ków obchodził uroczystość odsłonięcia 
pomnika na grobie poległych żołnierzy.

• j JO# * 111

— Na gtefćzie berłtóaiiej nastąpił wczoraj 
znów znaczny spadek lak walorów koncernu Stia- 
jsesa, jak też i innych papierów.

— Pooicy} pospieszny Paryż *— Berlin zderzył 
się wczoraj z pociągiem towarowym w Maufoeuge. 
Jeden z pasażerów został zabity, a czterech od- 
eSosło rany.

— „Yorwarts" donosi, że nispokryte zofeo-. 
w łąiania koncernu Stinnesa wł>rew dotychczaso­
wym informacjom wynoszą ok-oło 200 mir), marek, 
KojcsorcJum banków*, zajmujące się sanacją kon­
cernu Stiancaa, znalazło się wribec konieecnoiścŁ 
przci<>cia zobowiązań koacermt w rsnnic 120 mCj. 
marek, 4 ,

Prowincja.
T« U. H. w

(Korespondencja własna).
W sobotę i w n ied iśdę 6 1 7  czerwca prole­

tariat Łach wy ohciiodził uroczystość otwarcia 
„Szkoły Pracy” w Łach wie. Odbyły się pod f a ­
łem  ntob-em koncerty wtewnoj orkiestry pod baitrr- 
tą tow. Kozaczuka, odegrano szereg pieśni pol­
skich, ukraińskich i białoruskich. W sobotę 6 
czerwca »ekc)a dramałycEna miejscowego T.UJŁ 
odebrała korocdfc pod e n e r^c ra ą  reżyserią tow, 
Zajączkowskiego, Sekcja poczyniła w ostatnich 
czasach znaczne postępy. Tow. poseł Wołickf wie­
czór za-gaał odczytem „O potrzebie oświaty nu 
Kresach". Tow. Wirski urozmaicił wfoczóf znane- 
mi tu swoimi monologami, wypowiedzianymi ze 
swobodą i humorem. Po przedstawieniu w sali 
gminnej urządzono zabawę ludową. Wesoło i mile 
bawiły się słuchaczki T. U. R. i miejscowa lud­
ność. Nauczycielka azAeoly T. U. R„ tow. Dziwo®, 
kówna, zasłużyła za pracę ewoją pełną poświęceń 
na pełne uznanie. W niedzielę urządzono dzień 
kw iatka z koncertami, przedstawieniem, zabawą 
i zbiórką ca rzecz „Szkół Pracy”. Kierowali spra­
wnie tow. tow. Piątek i Fosa.

Uroczystości te naprawdę można narwać p rs- 
łetarjackiemi, gdyż eatni chłopi, robotnicy i nie­
liczna garść inteligencji pracujące) bierze w nich 
udział. Tym bardziej są one szczere, miłe dla da- 
ery a przedewezystkiem pożyteczne i celowe.

Kresowiak, 
s——— ::ooo::-------—

Życie gospodarcze
Notowania gistdy warszawskiej

Doi. Stan. Zjedn. za 1—5.1S I pół 
Trankl francuskie za 100—23.23 
łunły anglalskle za 1—25 24 
Floreny holend. za 100—208 70 
Kor. czesko—jio». z* 100 — 15.39 
Franki szwafc. za 100—100.85 
Korony austrfac. za 100000—73-11 
Liry włoskie za 100—20.52 
Franki belgijskie za 100—24.75

Ozasopi ma nadesłane.
Nr. 4 — 5 „Muzyki" (za kwiecień i maj) (red. 

Mat. Gliński) zawiera treść niezwykle bogatą i is-
teresującą, z dodatkiem rlttstracyjnysn i nutowym.

Czasopismo to niezmiennie kroczy aa czele 
polskich pism muzycznych i w *po*óib dobrze za­
służony zdobywa sobie coraz większą poczytność 
W ostatnim numerze mieszczą się artykuły: C. Jet- 
lenty, Edw. Gancbe'a, M. Glińskiego („O Skriabi­
nie"), Broo. Hubetmana, Vine. d‘Indy‘ego, H Cyc­
kowa. Z. Jachimeckiego. Niektóre z nich poru­
szają najaktualniejsze, bardzo dyskutowane współ­
cześnie i do dyskusji pobudzające tematy (np. ar­
tykuł nestora muzyki francuskiej, d’lndy'ego, zao­
patrzony uwagą Redakcji, „Impresje muzyczne”,' 
przez m5$. „O barwach tonacji") i zasługują na o- 
sobne omówtenie. R.

„Przegląd Polityczny”, żeszyt 4, zawiera na­
stępujące prace: H. v. Gerlach, jeden z przywód­
ców demokracji niemieckiej, daje przegląd sił rew 
publikańskich i monarchistycznych w Niemczech; 
pref Roman Dy boski poświęca piękny artykuł 
pam ięci'Lorda Curzona, wreszcie dr. St. Kiinstler, 
rzeczoznawca Polski w kwcstjach zbrojeń, daje 
charakterystykę tych zagadnień na terenie Leg! Na. 
rodów Bogaty przegląd Etcratury politycznej (zwra­
ca uwagę cenne omówienie książki H. W. Steedd 
przez prof. Sokolnickiego) "oraz aneksy do Planu 
Dswes'a zamykają czwarty zeszyt „Przeglądu Po- 
Irtytznego \



„ROBOTNIK", niedziela d. 14 czerwca 1925 r. Nr. 162

II GIM N A ZJU M  M Ę S K IE
... MMII lillllllilll MU W
(Zdrawia 49, II p i ę t r o ,  tal* 802*89 i 249—45)

popołudniowe, matematyczno-przyrodnicze, wyższe, z prawami gimnazjów państwowych. 
Wychowańców całkowitej szkoły powszechnej przyjmuje się do klasy IV bez egzaminu. 

Uczniom niezamożnym a zdolnym zapewnia się algi w opłacie. 
Miejsca wolne w klasach od IV do VIL 

Egzaminy dn. 29 — 25 czerwca, powakacyjne od 1—S września.
Kancelarja czynna codziennie od g. 4 do 7 wlBCZ*

z  pełnemi prawami szkół państwowych (kategorja A)
P O L N A  3 0 .

Egzaminy w stępne do klas od I—VII odbędą się 22 i 23 czerwca. 
Z ap isy  p rz y jm u je  k a n c e l a r j a  c o d z ie n n ie  od  9 —1 pp.

HIGH! Z n t k i M  n l t  szkolni 1925126 Ginziom zostało przooie-
siaoo oa oL Ulowa.

Z O l  T A N I E J
a  ■  m m w t a  Na n a jd o g o d n ie jsz y c h  w a ru n k a ch . Z a lic z k a
JA | <  M 1 W  f  tSług m o in o ś c l  p ła tn ic z e j  k iijo n ta . S p ła ty

W aft T ł  W B Ó d łu g o te r m in o w e .
W ykwintne o k r y c ia  d a m s k ie ,  k o s t iu m y  i u b io ry  m ę s k ie

nabyć można najtaniej tylko w  P ie r w sz o r z ę d n e j  P ra co w n i 

f.  9 fO k p y ć p o i s l  teł. 257-03, w bramie II piętro. Wl. li. SilHilH $1Q

„Głos Młodzieży Robotniczej e t

W y s z e d ł  N r .  3  c z e r w i e c  -  l i p i e c .  
Organ Centralnego Wydziału Młodzieży T. U. R.

Pismo sozjaliiljtzao pM Ijra sprawa mlalziaży roMairaj
Zawiera artykuły ze wszystkich dziedzin życia robotniczego, oraz bogatą kronikę

ruchu młodzieży
Towarzysze! PonlerajcSe Wasze pismo!

Cena egz. 40 groszy
Zamówienia skierowywać należy do Administracji ..Głosu Młodzieży Robotniczej" 

Warszawa, Warecka 7 „Robotnik"

9 9 O P T I M A "  s . a.
d la

Wyrobów Czekoladowych, 
Cukierniczy cli i Kakao 

w  Krakowie
poleca swoje uznane za n a j l e p s z e  w y ro b y  c z e k o la d o w e .  Miast rowe­
rów, grzebieni, ołówków I t. p., by przekonać Sz. Odbiorców o dobroci naszych 
wyrobów, prosimy tylko po skosztowaniu zastanowić się: c zy  m a ją c  t a k  

d o b r e  w y ro b y  k r a jo w e  n a le ż y  k u p o w a ó  w y ro b y
z a g r a n ic z n e ?

Ruch robotniczy
Z życia partji.

UCHWAŁY OKRĘGOW EGO KOMITETU 
P. P. S. ZAGŁĘBIA DĄBROWSKIEGO.

W  niedzielę dn. 7 b. m. odbyło się w Dą­
brow ie Górniczej posiedzenie O. K. R„ na k tó ­
rym po złożeniu spraw ozdania przez posła 
Cupiała dokonano w yboru prezydjum  O. K. R. 
i Komisji jak następuje:

1) Do egzekutyw y w ybrano — tow. p o ­
sła  Cupiała. Bergiera, Lebiedzkiego, Szprucha, 
Zielińskiego i red ak to ra  „Głosu" tow. Radka. 
Na przew odniczącego O. K. R- i egzekutyw y 
powołano prezydenta Sosnowca, tow. Bienia, 
s a  zastępcę — Bergiera, na sekre tarza  —■ po­
sła Cupiała,

2) do Komisji Skarbowej posła Cupiała, 
tow. C ieplaka i tow. dr. Paw ełka,

3) do Komisji rewizyjnej tow. G ęborka, 
L łtew kę i M artelę,

4) do Komisji Oświatowej: R adka, Za­
wadzkiego, inż. U thke, K utosika i Keniga.

N astępnie po referatach tow. Bienia, po­
sła  S tańczyka i obszernej dyskusji — uchw a­
lono następujące rezo luqc:

„O. K. R. Zagłębia Dąbrowskiego — w zy­
w a Z. P. P. S. w Sejmie do interw encji i w y­
jednania u Rządu przyobiecanych potyczek  
inw estycyjnych i budow lanych dla m iasta So­
snowca i D ąbrow y — w celu jaknajszybszcgo 
uruchom ienia robót i zatrudnienia bezrobot­
nych Zagłębia — obecnie przym ierających z 
głodu i nędzy.

Ze względu, i t  polityka R ządu coraz b a r­
dziej pod wpływem praw icy staje się re a k ­
cyjna, te  zagrożone są w szystkie pozycje zdo­
byczy i p raw  klasy robotniczej — a w dzie­
dzinie gospodarki społecznej Rząd, ochrania­
jąc klasy posiadające, w szystkie ciężary k ry ­
zysu i bezrobocia, zwala na bark i klasy robot­
niczej— O. K. R. Zagłębia Dąbrowskiego wzy­
w a Z. P. P. S. w Sejmie do stanowczej i zde­
cydowanej opozycji przeciw ko obecnem u 
Rządowi.

X7 poniedziałek, da. 15 b. m.
KofnJerwtcja Warszawska. O godz. 7 w lokalu 

£) K- R- (AL Jerozolimskie 6) odbędzie się dalszy 
cifg Konferencji Warszawskiej.

Ruch zawodowy.
Zw. Prac. last. Użyt. Publ. Oddział W srto - 

s n  II (miejscy). W niedrieilę, da 14 b. m., o godz 
10 rano, w podwórzu Związku, Warecka 7, odbę­
dzie się Wielki Wiec Pracowników Miejskich w 
ł  prawie statutu emerytalnego i innych spraw.

Towarzysze, stawcie eię licznie!
Ogólne Ze tra fie  Sekcji Precx^.vsdkdw Gałęzi 

Włókienniczej Związku Handlowców, Sienna 16, 
odbyło się w ostatnich dniach, na które* rozpa­
trywano aktualne sprawy ustawodawstwa ochron­
nego i ubezpieczeniowego, eprawy cenników* oraz 
przeprowadzono wybory nowego Komitatu w aa* 
Stępującym składzie: Adam Kudersld — przewód- 
niczący. Laonard Żaczkowski — zastępca, Stani­
sław Radziejew-ski — sekretarz, Emilian Brzyw- 
czy — zast sekretarza, oraz Gustaw Żeleźniak. 
Stefan Gilewski i Stanisław Wierzbowski — człon­
kowie Komitetu.

Msspynttd drukarscy! We wtorek, dn. 16 b.m.,
*dbędiie ń f  ogólne zebranie maszynistów, na 
któe** mają być omówione najżywotniejeze spra­
wy maszynistów, a również odbędą «ią wybory 
Zaraądu Sekaji. Nie zaniedbajcie wtumyćh mte- 
roeów — przybądźcie wseyecy!

f

Zwiąeek ZzwrU&twy Elektrcamowtarów. Zawia­
damiamy wszystkich kolegów byłego Polskiego 
Związku Zawodowych Pracowników Elektrotech­
nicznych, iż Stntut i nowy Zwiąeak jest zarejestre- 
wany przez Głównego Inspektora Pracy, przeto

Koanitet Reorganizacyjny wzywa wszystkich b. 
członków Związku P. Z. Z. P. E., jako też nigdzie 
nie zorganizowanych elektromonterów, aby przy* 
byli na pierwsze Ogólne Zebranie w dniu 17 czerw­
ca' ł .  b. o godz. 7-ei wieczorem, przyczem nadmie­
niamy, iż zebranie odbędzie się w dawnym lokalu 
przy uł Elektoralnej Nr. 21.

Prosimy o hczne stawienie się.

Ruch kult.-oświatowy#
ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R.

AL Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5-7 p.p.
Wycieczka da Radiostacji nadąwcmej w Babi­

es ch. W niedlziellę, dn, 14 b. m., odbędzio się wy- 
eieczka do Radiostacji nadawczej (3-cia oo do wiel­
kości) w Babicach Zbiórka o gods. 9,30 rano no 
ostatnim przystanku tramwajowym na Powązkach. 
(Bilety w cenie TO gr. nabywać można w Sekrsta- 
yjaci* T. U. R. i na Kołach Młodzieży.

Scminwjnm Prelegentów. We wtorek, 16 b.m„ 
® god*. 9 wieez., u tow. Cohna odbędzie się ostat­
nie posiedzenie Seminarium przed wakacjami. U- 
prasza się wszystkich członków o przybycie

SZKOŁA WAKACYJNA T. U. R.
Z arząd G łówny T. U. R. organizuje w A- 

ninie pod W arszaw ą 2-tygodniową Szkołę 
W akacyjną, na tem at ogólny: „Polska w spół­
czesna". W  program ie: geografja gospodar­
cza Polskie ustrój polityczny, samorząd, szko­
ła  ś oświata, ruch robotniczy, zawodowy, spół­
dzielczy i polityczny, ruch socjalistyczny, Pol­
ska w stosunku do zagranicy, m iędzynarodów ­
ki robotniczo

Poza wymienionym cyklem, odibędą się 
w ykłady z dziedziny etyki i psycholog)’:. Miej- 
sce, gdzie szkoła zostanie zorganizowana, Z 
jednej strony da możność zaznajomienia słu­
chaczy z praktyczną stroną życia robotnicze­
go w  stolicy (w tym  celu urządzane będą wy­
cieczki do instytucji państw ow ych, robotni­
czych, samorządowych, społecznych i k u ltu ­
ralnych) — z drugiej zaś strony pozwoli słu­
chaczom korzystać ze zdrowej j ładnej pod­
miejskiej okolicy.

W ykłady trw ać będą od dnia 18 czerw ­
ca (czwartek) do 1 lipca (środa włącznie). Słu­
chacze mieszkać będą wspólnie w bursie. 
Koszta pobytu w  szkole, za m ieszkanie z u- 
trzymaniean, wynosić będą 50 zł. (oprócz kosz­
tów  podróży). Zgłaszający się do szkoły kan­
dydaci muszą posiadać odpowiednie przygo­
towani* do wysłuchania kursu (minimum u- 
kończenie szkoły powszechnej) oraz rekom en­
dacje Oddziałów T. U. R„ bądź też Kom itetów 
Okręgowych P. P. S„ Związków Zawodowych, 
lub kooperatyw .

Zapisy przyjmuje S ekre tarja t G eneralny 
T. U. R. (W arszawa, W arecka 7, od godz. 5-ej 
no 7-ej).

Zarfcąd Główny T. U. S. organizuje w leci* 
następujące wycieczki,

1) Do WiJeńszczyzny w dniach TO — 23 czerw­
ca, prowadzi tow. poseł Zygmunt Piotrowski (kosz­
ty 29 zł.).

2) Nad morze polskie, do Gdańska i Kaszub­
skiej Szwajcarii (Kartuz) w dn. 2 — 9 lipca, pro­
wadzi tow. poseł Z. Piotrowski (koszty 44 zł.)

3) W Pieniny w dn 9 — 15 lipca (po drodze 
zwiedzenie Krakowa), prowadzi tow. senator dr. 
St Ko.pcad&ki {koszty 45 zł.).

4) Na Górny Śląsk, do Krakowa, Wieliczki i 
Ojcowa w dn 23 — 29 lipca. prowadzi tow. sena­
tor St. Kopcińska (koszty 50 zł.).

5) W Tatry w dn 1 — 7 sierpnia (po drodze 
twiedzenie Krakowa), prowadzi tow, poseł K. Cza­
piński. (koszty 50 zł.).

6) Na Pokucie i do Lwowa. Przemyśl* i Bo- 
rysławta w dn 22 — 30 sierpnia, prowadzą tow 
tow.: dr. St. Kopciński i poseł Z. Piotrowski (kosz­
ty 51 zł)

Zgłoszenia na wycieczki przyfmaie Sekretariat 
Generality T U R  (Warszawa, Warecka 7, od 
godz- 5 — 7 wiecz.).

P O L E C A M Y  Z N A K O M I T A
C Z E K O L A D Ę  A L P E J S K Ą

BRACIA I Ł O W I E C C Y S A
WAR52AWA- M0VY-5WIAT 41-KR01.EVSKA 2T

HEBLE II DII
i z a  g o tó w k ę  poleca nadzwyczaj gustowne sy­
pialnie. jadalnie, salony, gabinety, fetele klubowe, 
kredensy, szafy lustrzane, łóżka. Otoman wybór 
I Ł d Każdy może nabyć. Warunki według bu­
dżetu. Ceny bezkonkurencyjne w znanej firmie 
F r a n c b z e k  A r e n s , PI. 3 -ch  K rzyży (3, róg 

Żórawle],

Dr. med. Schoenman.
Spec. n iem o c , p łc io w a , chor. w e n e r y c z n e

(analiza krwi) od 9—2 p.p. i od 5—8 wlecz, 
niezamożni uwzględniani. Hortensja 6. tel. 36-77.

PRZYCHODNIA DLA CHORYCH
róg SMOCZEJ

G£Sin Ha tel. 281-45
czynna cały dzień od 10 rano do 8 w. Analizy 
lekarskie. Gabinet dentystyczny Lampy kwarco­
we I SoUux. Kąpiele elektryczne I parówki. Ma­
saż I elekt:yzacja. Roentgen (naświetlania I prze. 
świetlenia). P ora d n ia  d la  n ie m o w lą t  od  
9—10 r. Choroby weneryczne od l ' | ,  — 3 I od 

7—8 w. Cena porady 3 złote.

Dr. JAN AŁAPIN E S S i S
n e , w e n e r ,,  (N iem oc). L eo zen le  R oen tge­
n em  10—2; 5—7. Miezamożni (5 zł.) do 10 r. 7—8.

P R Z E D  U R L O P E M !
Kto cfece mleć tanio i solidnie wykonane fu­

tro, powinien wWtąpić do „Kuśnierza” Nowy Świat 
21 (w .podwórzu) tel. 274-13., aby je sobie wcześniej 
'zamówić.

Obecni* jesteśmy w możności udzielać kredy­
tów półrocznych ewsemflualnie godzimy się na wa­
runki dyktowane nam przez Sz. KLijentów. Prze­
róbki wraz z przechowaniem przyjmujemy w se­
zonie letnim.

Szczegóły i informacje ma miejscu.
1627

KRONIKfl.
STAN POGODY

(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.)
Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj w 

Warszawie TO®, najniższa 10®.
Prawdopodobny przebieg pogody w dniu dzi­

siejszym: temperatura w godzinach popołudniowych 
od 1'5 do 20®: dzień w ogóle słoneczny; w większej 

I części kraju zachmurzenie umiarkowane, na pół- 
‘ nocy dość znaczno, w obszarach północnych mo­

żliwy przejściowy drobny deszcz, słabe wiatry pół­
nocno-zachodnie i zachodnie.

Ze Staw. Wolnomyślicieli Polskich. Dyżury 
Zarządu Koła Warszawskiego Stow Wolnomyśli­
cieli Polskich dla załatwiania spraw członków Sto­
warzyszenia i osób zainteresowanych odbywają się 
w nowej siedzibie Stowarzyszenia przy ul. Elekto­
ralnej Nr 13  m. 9 w niedziele od 11 — 13, w po­
niedziałki. środy i piątki od 19 — 21 wiecz.

Śmierć działaczki oświatowej. Zmarła w 
W arszawie, przeżywszy łat 69. Cecylia Nie­
wiadomska. nauczycielka i autorka licznych 
podręczników, oraz utworów beletrystycz­
nych dla młodzieży.

Wystawna prac uczniów. Od 14 do 17 b nu
włącznie otwarta będne wystawa prac uczniów

powszechnej szkoły miejskiej Nr. 63 przy izł. Wol­
skiej Nr. 125. Otwarcie wystawy dziś o godz. 13.

Zabawa na rzecz młodtdeży. Grono nauczy­
cielskie gimnazjum Giżyckiego powzięło myśl za­
łożenia „Ognisku" dla młodzieży, a więc miejsca, 
w któremby młodzież chwile wolne od nauiki spę­
dzić mogła na kulturalnych i godziwych rozryw­
kach. Dla uzyskania funduszów na ten cek odbę­
dzie się dziś w parku szkolnym na Wierzbnie (uŁ 
Puławska 113) zabawa ogrodowa, w której pro. 
gram wchodzi: pochód dziatwy, łoterja fantowa, 
teatr, obóz harcerski, tańce, popisy sportowe, Sto- 
rainaqa i t. p.

Bufet aa miejsca. Orkiestry. Dojazd: na
raieijsce tramwajami Nr. 1 i 19. Wstęp 1 zł„ dla 
uczniów r dzieci 50 gr.

ZEBRANIA I ODCZYTY.
Stow. b. Więźniów Politycznych, Dn. 20 b-m. 

o godz. 5 popoł. odbędzie się Walne Zebranie w 
lokalu Stowarzyszenia.
WYCIECZKI:

Z Akadlemickfego Kola Krejcsznatwczego. A
K. K. urządza w dn. 21 b, m. wycieczkę do Toru­
nia. Zbiórka o godz. 22,45 dn 20 b. m. na przy­
stani Tow. Transportu i Żeglugi, Informacje i za­
pisy w A. K. K., poniedziałki, środy i piątki od g.

WYPADKI.
Niefortunna wypratwa złodziejów kolefoHvych,

Wczoraj o godz. 12,40 w nocy, po przyjściu na 
atację Wołomin pociągu Warszawa — Stolpce, 
służba kolejowa zawiadomiła policję, że pociągiem 
tym jedzie kilku złodziejów kolejowych. Wobec 
lego do pociągu wsiadło dwuch posterunkowych z 
Wołomina: Stanisław Sztahka i Władysław Koń­
ski, którzy dokonali rewizji w całym pociągu. W 
tym czasie, gdy pociąg ruszył, w budce wagonu, 
ł  rw. breku, okrył się jakiś pasażer, którego ujął 
post. Końsld. Drugi „pasażer" ukrył się na dachu 
tegoż wagonu. Gdy posterunkowy Sztahka wcho­
dził na dach, oipryszek skoczył w czasie biegu i 
znikł w cieiręnościach. Wówczas pociąg zatrzy­
mano i schwytanego w breku opryszka przypro­
wadzono na stację Tam okazało «ię, że jest to 
znany złodziej kolejowy, Władysław Ściana, któ­
ry dn. 5 maja r. b. opuścił więzienie, po odbyciu 
kary za kradzież walizki. Komendant posterun­
ku w Wołominie zarządził natychmiast obławę za 
drugim zbiegłym opryszkiem. Ślady od toru kole­
jowego .prowadziły w stronę lasu. W odległości 
40 kroków od toru znaleziono istotnie leżącego 
bezwładnie złodzieja, ślady wskazywały, te był on 
ciągnięty przez trzeciego złodzieja. Niefortunnym 
skoczkiem okazał się 31-letni Ignacy Paczuski. 
Wczoraj w południe przywieziono go pod eskortą 
do szpitala św Rocha. Tam lekarz dyżurny stwier­
dził ciężki stan z powodu wylewu w mleczu pa­
cierzowym oraz bezwład rąk i nóg Paczuski był 
posrukiwany przez policję 14 komisariatu.

Zajście uliczne. 'Na ul. 11 Listopada kapitan 
Wojderko usiłował zatrzymać pijanego sierżanta. 
W czynności tej przeszkodził kapitanowi jakiś cy- 
wSluy. który grożąc nożem, obrzucił oficera gra- 
dem obelżywych słów. Na pomoc nadbieg! poli. 
cjant, który sprawcę zajścia zatrzyma! i odprowa­
dził do komisariatu. Tam okazało się, że jest to 
Józef Ciesielski.

Samobójstwo. W domu Nr 77 przy ul. Grzy- 
bowskiej w mieszkaniu własnem napiła się ługu 
w celu samobójczym 27-letnia Stanisława Kałużyń­
ska, którą w stanie ciężkim przewiozło Pogotowie 
do szpitala oa Czystem, gdzie zmarła.

Wypadek samochodowy. Na ul. Zygmunt ow­
akiej s a m o c h ó d  prowadzony przez kierowcę Mi­
chała Michalskiego, przejechał Aleksandra Rosta, 
który doznał potłuczenia głowy oraz lewej ręki.

Utonięcie. 23-letni Zygmunt Kołecki. miesi- 
kamee Nowego Dworu, wypadł z łódki na rzece 
Narwi i utonął. Zwłok nie wydobyto

Bez żony i bez pieniędzy. Sender Rajs zawia­
domił policję 5 komisariatu, to żona iego. Berent 
vel Łaja Rate owa, skradła mu 500 dolarów i 23 
lonty sztwlingi, poczcm zbiegła



Z P R A W A M I
Progn lotów nmari

Na dziś.
Paryż — Wicia Eiilel (2650 m.). Godz. 19 -  

20 — koncert orkiestry broad-casting owej
P a ry ż  — Radicx-Paris (1750 ml. Godz. 1 3 ,4 5 -  

koncert zespołu orkiestralnego; godz. 21,45 — 
Jazz-Band orkiestry ,/Chateau Caucasien".

Londyn (365 m.). Godz. 16 — produkcie mu­
zyczno - wokalne: gra aa organach, śpiewy artys­
tów i gra solowa na skrzypcach; godz. 22,30 — 
pienia religijne; godz. 23 — koncert orkiestry.

Bruksela (365 m.) Godz. 17/15 — 16,45 — kon­
cert zespołu orki e* train ego.

Malmo (270 m-). Godz. Id — 12 — muzyka ko­
ścielna; godz. 20 — 22 — produkcja muzyczno-wo­
kalne.

Wiedeń (1530 m.). Godz 11 — 1230 — koncert 
orkiestry opery ludowo}; godz. 16 — 18 koncert 
popołudniowy orkiestry broadcasti®jgowe?j godz. 
20 — wyjątki z oper i operetek.

Praga (570 tn.). Godz, 11 — artystyczny pora­
nek muzyczny; godz. 22 — koncert orkiestry Fil­
harmonii Czeskiej

T e a t r  i  n m z j & a
Z OPERY.

„Wolny strzelec" Webara w wykonaniu uczniów 
Konserwatorju m.

Na pograniczu dwueb światów stoo twórczość 
kompozyt ora Karola Webera. Zdobycze muzyki 
klasycznej kojarzą się po mistrzowsku z zacząt­
kiem romantyzmu Stare, klasyczne formy napeł­
niają się nową treścią.

Weber jak Mozart lub Wagner jest przedc- 
wszystkiem kompozytorem dramatycznym. To też 
zwłaszcza w jego operach silnie przemawia wie­
cznie młody duch romantyki. Airtor „Wolnego 
Strzelca ‘ jeden z pierwszych wprowadza lud da 
akcji swoich oper f  motywy ludowe do muzyki 
operowej. Niektóre arje „Wolnego Strzelca" są 
wyraźnie spokrewnione z ludowe mi pieśniami 
nłemicckiemi — może dlatego tak łatwo zdobyły 
sobie popularność i stały się własnością całego 
muzykalnego ogółu początkowo w Niemczech a 
potem i w całej Europie. Jeszcze jedna cecha 
wyodrębnia „Wolnego Strzelca" z pośród wielu 
lanych oper. Jest to fantastyczujść i wogóle kraj 
baśni w którym najchętniej przebywają bohaterzy 
weberowscy. Akcja „Wolnego Strzelca" rozsnuwa 
eię częściowo na tle popularnej w swoim czasie 
bajki niemieckiej o strzelcu, który celnym strza­
łem zdobywa sobie rękę pięknej leśniczanki. 
Świat fantastyczny, zaludniony licznemi duchami 
I demonami reprezentują postacie Kaspara i Sa. 
mielą. Zarówno zresztą libretto, którego auto­
rem jest Fryd Kind, jak i ilustracja muzyczna roją 
pię od bajecznych elektów barwnych i dźwięko­
wych. 1 ' t t ; | ą

„Wodny strzelec’1 — obok „Oberona" naj­
głośniejsza z aper Webera—ma już swoją historię 
na scenie warszawskiej W lipcu 1826 roku, a więc 
blisko 100 lat temu opera ta weszła do repertuo-

N i n f e j s z e m  p o d a j e m y  d o  ł a s k a w e j  w i a d o ­
m o ś c i  n a s z y c h  P .  T . o d b i o r c ó w ,  ± e  d l a  d o g o d ­
n i e j s z e g o  i  s p r a w n i e j s z e g o  z a o p a t r y w a n i a  l e l i  
w  w y r o b y  f ir m y

J. A. Baczewski Lwów
r o k  z a ł o ż e n i a  1 7 8 2

otworzyliśmy hurtowy magazyn fabryczny. Skład jest stale zaopatrzony 
w pełny assortyment naszych wyrobów, do natychmiastowej ekspedycji.

Reprezentację naszej firmy prowadzi Biuro Handlowe 

MlĘ&iW OrailW SSL W a r s z a w a ,  H o ż a  3 8 ,  t e l .  1 0 7 -2 5
dokąd prosimy P. T. Odbiorców kierować wszelkie zamówienia.

J .  B a & s e w s k i
f a b r y k a  w ó d e k  1 l i k i e r ó w  
Z n i e s i e n i e  k o ł o  L w o w a .

ru ówczesnego Teatru Narodowego I cieszyła się 
zawszę ogromnem powodzeniem. Liczne przedsta­
wienia nie odarły jej z uroku; wystawiona w no­
wej szacłe dekoracyjnej, nanowo reżyserowana, 
podbijała wciąż serca widzów właściwym sobie 
wdziękiem.

Tę to właśnie operę niełatwą ale i  niezatrud­
ną do wykonania, a jednocześnie bardzo cenną 
1 dekawą muzycznie, wybrano na dzisiejszy po­
pis uczniów klasy operowej Konserwatorium.

Wykonanie całej opery przez uczniów jest 
samo przez eię faktem niepowszednim. W latach 
wojny, podczas której muzy z konieczności mu­
siały milknąć, podobny popis był zgoła nie do 
pomyślenia. Przed paru laty, już w czasie powo­
jennym z trudem wystawiono siłami uczniów dwa 
akty „Ardy". Przed kilkunastu laty, przed wojną, 
jeszcze za życia ś. p. prof. Chodakowskiego ucz­
niowie odegrali .„Violet tę’ Verdaego. Pozatem 
nie przypominam sobie, żeby kiedykolwiek odby­
ły się podobne przedstawienia. Urządzanie ich 
nastręcza zawsze olbrzymie, często nie do poko­
nania, trudności; tem też większą winniśmy wdzię­
czność i uznanie organizatorom i wykonawcom, a 
więc w pierwszym rzędzie dyrekcji i profesorom 
naszej najwyższej muzycznej uczelni

W wykonaniu „Wolnego strzełca" biorą n- 
dział klasy: prof. M. Sewilskiego i W. Maliszew­
skiego (soliści), prof. Z. Singera (orkiestra) i proł, 
P. Moszyńskiego (chóry).

Tytułową rolę Maksa odegra p. O. Korni er ow­
aki. Towarzyszą ma pp. E. Wejsis (książę Otto- 
kar), M. Zacharczęnko (Kuno), A. Ruszczewska 
(Agata), S. Szyfmanówna (Annchen), K. Czeku- 
towskł (Kaspar), K. Golncr (Kilian) i inni.

Orkiestra uczniów pod dyr. prof. Singera sd- 
tworzy instrumentalną część opery ,

Całość budzi duże eainteresowanie tak so 
względu na udział młodych i najmłodszych eił 
artystycznych, jak i na sztukę samą, tak żywo 
przypominającą etaro, odległe dzieje naszej sto­
łecznej sceny operowej. £. O.

ZjedcircteŁiua Ucraiów Oddziału D r w u ły c p ^ )  
przy Psńsfcycłwsm KoeRjarwatopJum Mtaycjwem.

„Szebaswtw* Skapena", komedia w 3 aktach
.Moliera.

Z końcem roku szkolnego cczniowie Oddziału 
Dram. Konserwa! orfiaa wystąpili * samodzielnie 
przygertowanem przedstawitniem. Wyreżyserował 
je uczeń drugiego korsu, W. Radufaki, wykonawca­
mi zaś byffi jego koledzy i to, prawie wyłącznic, 
uczniowie pierwszych dwueh kursów.

Sztukę wyjbra.no nader trafnie, daje ona bo­
wiem możność reżyserowi wykazania ew ( pomy­
słowości, wykonawcom zaś daje sposobność zade­
monstrowania swych zdolności w kierunku gro­
teski i stylizacji. Zwłaszcza .pod względem gro­
teskowego ujęcia ról i akcji zrobiono bardzo wiek. 
Zasługa to w pierwszym rzędzie reżysera. Z wy­
konawców zaś szczególnie pp . Ciecierski i Zie­
je wski pomogli bardzo reżyserowi. Brak im mota 
nieco tej aktorskiej całości, jaką reprezentował 
p. Żurowski, lecz i tego nabiorą oni z czasem f z 
praktyką.

Najwięcej temperamentu w dobrym gatunku, 
a nawet z poczuciem stylu wnosił p  Michałek, 
grzesząc jednak, zarówno jak i jego partnerka, pod 
względem dykcji. P. Srusrezewska, niezawodni* 
osoba uzdolniona, wnosi na scenę dużo wdzięku. 
Duiżo bardzo umiaru i całości artystycznej poeiada 
P Żeleński.

Niestety, rola Skapesa, zarówno fak reda Rya- 
cynty, nie były właściwie obsadzone. Niw.

w Warszawie. P P l  l i .  38 (rdg MamalD.
Z apisy  now ych  k an d y d a tó w  przyjm uje  
D y re k to r G im nazjum  co d z ie n n ie  od 8 -ej  
do  12 pp. K an o e ta rja  czynna od 8  do S pp*,

Nauka w k la s ie  w stęp n ej przy  
Gimnazjum w  Roku Szkoln ym  

1925 |2 S  k o sz to w a ć  b ęd z ie  
IGO z ł. k w arta ln ie .

Teatr Wielka. Dziś ,/Goplana". Jutro „Eu­
geniusz Onegin"’. We wtorek „Aida".

dzisiejsze pfinsdstawtenfte „Wolnego sttjzałca*'.
Dziś o godz. 12 w poł. w teatrze Wielkim „Wolny 
strzelec" Webera w wykonaniu uczniów Konser­
watorium-

Teatr Narodowy. Codziennie „Spadkobierca”,
Teatr Letni Dziś „Najszczęśliwszy z ludzi",
Teatr im. Bogusławskiego. Codziennie „Żoł­

nierz królowej Madagaskaru'. _
Teatr Polski. Codziennie ,Nowi panowie".
Teatr Mety. Dziś ./Niedojrzały owoc" Gi- 

gnoux i Thery.
Teatr Nowości. Dziś „Dorina".
Teatr Szkarłatna Maska. Codziennie ,Dybuk".
Teatr im. Fredry. Codziennie „Krakowskie 

zuchy".
Teatr Praski Dziś „Gorąca lcrew”.
Teatr Popularny. Dziś o godz. 6 popoł. t I  

wiecz. „Kró$ się bawi”.
Teatr Porwseechny. Dziś dramat Bronisława 

Bakala p. Ł .żelazny człowiek" (rzecz osnuta na 
tle epoki przedrewolucyjnej 1900 — 1901 r).

S P O R T .
Zsjwody bckzKirskia „Skry".

Dzisiejsze zawody bokseraicie R K S. J&bra." 
wykażą nam ca jakim poziomie znajduje się boks 
w kJubach robotniczych.

Sądząc z treningów, które roogSiSmy dotych­
czas oglądać, zawody powinny stać na wysokim 
poziomie tak technicznym, jak i taktycznym.

Zaletą tych zawodów jest to, że odbędą ńę 
pod golem niebem, gdyż urządzanie meczów bok- 
eersifcieb w duamej saK wcale w tak ciepłych dniach 
do rzeczy przyjemnych nie należy.

Początek o godz. 4 popoł.
DOKOŃCZENIE OKRĘGOWYCH MISTRZOSTW 

LEEKQ-ATLETYCZNYCH W WARSZAWIE.
Zwycięstwo A. Z. S. w klasyfikacji ogólnej.
W 3-im dniu mistrzostw W. O Z. L. A. osiąg­

nięto następujące wyniki: Bieg 20C mtr, (finał) 1) 
Szejnach (Waraz.) 23 s. 2) Weiss (AZS) o 1,5 mtr,
3) Rother (Pel) o pierś. Bieg 1500 mtr. Od startu 
do ostatniego okrążenia ostra walka między Fory- 
aiem a Malanowskim, który jednak nie mole wy­
trzymać tempa i daje się wyminąć Ołdakowi Z wy, 
ciężył Foryś (Warsz.) 4 m. 17 sek, czas gorszy od 
rekordu polskiego tyiko o 0,2 sok. 2) Ołdak (AZS)
0 20 mtr„ 3) Malanowski fAZS). Keg 400 mtfcr. (fi­
nał) wszyscy finaliści z AZS. 1) Weiss 533 »ek., 2) 
Kostrzewski o % mtr. 3) Dąbrowski. Skok wzwyż. 
Po nieskończenie długich rozgrywkach 1-sze miej­
sce uzyskał G run er (AZS) 1 mtr. 70 cm. 2) Cefzik
1 mtr. 70 cm. 3) Bielecki (AZS) 1 mtr. 65 can. Rzut 
oszczepem 1) Szydłowski (AZS) 53 mtr. 41 cm 2) 
Gruner (AZS) 49 mtr. 78 om. 3) Miączyński (AZS)
36 mtr. 83 cna. W ogólnej klasyfikacji urzędowej 
(6, 5, 4, 3, 2, 1) zwyciężył A. Z. S„ mający 189 
pkt., a więc więcej, jak wazystkie pozostałe kluby 
w sumie, II miejsce zajęła Poloaja 96 pkt., HI miej. 
see zajęła Warszawianka 49 pkt. IV miejsce—Vsr- 
sovta 14 pkt. V miejsce — Orzeł Biały 6 pkt, i VI 
miejsce — Makkabi 1 pkt.

ilu mm;
MMIELIH, tul. 51H.PotMJ.lr). 1

? fi M* <TVf( -i łPcą&W.
Wspaniały podwój­

ny dwugodzinny 
program

5  a ie tó tw  niebez­
piecznych przygód 

I karkołomnych har­
ców.

- - V ,blA .., - , V . «•;

„Król cowboyów* 4  a k ty  homerycznego śmiechu. Niezrównani
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POW IATOW A KASA CHORYCH W  W ARSZAW IE
Z mocy art. 53 ustaw y z  dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 

#em  ubezpieczeniu na w ypadek choroby podaje do wiadomości, 
ze dnia 19 czewca 1925 r. o godz. 10 rano w brow arze firmy 
Bytnei w Nowym Dworze, ul. Paderew skiego Nr. 12 odbędzie 
ię licytacja ruchomości, należących do tejże firmy oszacowa- 
łych na zł. 404.45, składających się z wozu resorowego do wo­
żenia piwa, konia w ałacha maści siwej la t 10, wysokość 16 cent. 
1 uprzęży na jednego konia na pokrycie należnych Kasie skła­
dek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w W ydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w  W arszawie, Puław - 
tk a  26.

Pow iatow a K asa Chorych w W arszaw ie,
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA.

(—) D yrektor: SZ. SZYMAŃSKI.
W arszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku.

POW IATOW A KASA CHORYCH W  W ARSZAW IE
Z mocy art. 53 ustaw y z dnia 19 maja 1920 r. o przym uso­

we® ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
Że dni* 24 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano w  młynie motoro­
wym „Przygoda i S-ka“ w Zakroczymiu, ul. Nowomiejska Nr. 
43 odbędzie się licytacja ruchomości, należących do tejże fir­
ny  oszacowanych na zł. 379.12, składających się z 19 worków 
mąki am erykańskiej i 4 worków mąki krajowej na pokrycie na­
leżnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w W ydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w  W arszawie, Puław ­
ska 26.

Powiatowe Kasa Chorych w W arszawie.
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA.

( -1  D yrektor: SZ. SZYMAŃSKI.
W arszawa, dn. 10 czerwca 1925 roku.

POW IATOW A KASA CHORYCH W W ARSZAW IE
Z mocy art. 53 ustaw y z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 

wem ubezpieczeniu na w ypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 23 czerw ca 1925 r. o godz. 10 rano, w  lokalu p. B. Zir- 
bertala, właściciela ta rtaku  w Nowym Dworze, przy ul. Sukien­
nej dom własny, odbędzie się licytacja ruchomości, należących 
do tegoż właściciela, oszacowanych na zł 249.45, składających 
się z 2 szał l  ibljotccznych, czarny dąb, biurka i 100 sztuk  kan­
tow e!^ sosnowych, na pokrycie Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takow ych codziennie od 9 do 12 w W ydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Ka3y Chorych w W arszawie, Puław ­
ska 26.

Pow iatow a K asa Chorych w W arszaw ie,
Przew odniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA.

( - )  D yrektor: SZ. SZYMAŃSKI.
w arszaw a, dn. 12 czerw ca 1925 roku.

POW IATOW A KASA CHORYCH W W ARSZAW IE
Z mocy art. 53 ustaw y z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 

wem ubezpieczeniu na w ypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 15 czerwca 1925 r o godz. 10 rano w zakładzie kamasz- 
uiczym Szymona Ostrego w Nowym Dworze przy u. Zakroczym* 
skiej Nr. 22. odbędzie się licytacja ruchomości, należących do 
tejże firmy, oszacowanych na zł. 170 11, składających się z 2 
maszyn kamaszniczych, systemu Singera, 1 maszyny kamaszni- 
czej słupkowej i kredensu kuchennego, na pokrycie należnych 
Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć m oina w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w W ydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w W arszawie, Puław ­
ska 26.

Pow iatow a Kasa Chorych w W arszawie.
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA.

( - )  D yrektor: SZ. SZYMAŃSKI
Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku.

POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE
Z mocy arb  53 ustaw y z  dnia 19 maja 1920 r. o przym uso­

we® ubezpieczeniu na w ypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 15 czerw ca 1925 r. o godz: 10 rano w lokalu p. K ac Idei 
w  Nowym Dworze przy ul. Zakroczymskiej Nr. 28 odbędzie się 
licytacja ruchomości, należących do tegoż właściciela oszaco­
wanych na zł. 165.25, składających się z 2 maszyn kamaszni- 
czych Singera, maszyny kamaszniczej słupkowej i szały do u- 
brań, na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w  dniu licytacji od godz. 9-te{ 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w W ydziale E  
gzekucyjnym Powiatowej K asy Chorych w  W arszawie, P u ław  
ska 26.

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie,
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA.

{—) D yrektor: SZ. SZYMAŃSKI.
W arszaw a, dn. 12 czerw ca 1925 roku. £

' -i .<— M|fr.
POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE

Z mocy art. 53 ustaw y z dnia 19 maja 1920 r. o prrymnso-' 
wem ubezpieczeniu na w ypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 25 czerw ca 1925 r. o godz. 10 rano w lokalu p Gregor- 
czyka Stanisław a w Nowym Dworze przy ul. Granicznej Nr. 1 
odbędzie się licytacja ruchomości, należących do tegoż właści­
ciela oszacowanych na zł. 1030.00, składających się z maszyny 
do pisania, szafy biurowej, roweru, 2 szaf, zegaru, skrzypiec, 
biurka. 5 krzeseł, 10 kantów ek. 5.000 cegły i ręcznej bormaszy- 
ny, na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w W ydziale E-, 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w W arszawie, Puław ­
ska 26.

Powiatowa Kara Chorych w Warszawie
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA

( - )  Dyrektor: SZ. SZYMAŃST
W arszawa, dn. 12 czerwca 1925 r«kn.
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Wszystkim interesowanym  podaję do łaskawej wia­
dom ości, ii  po kilkuletniej przerwie wznawiam mój

1000 złotych nagrody otrzyma ten. który w stanie bę-
'__________ dzle wykonać lepsze kosy )ak

moje. Narazle rzucam na rynek trzy znane marki mego wyrobu, 
Jak „K osa P le szew sk a" , „Kosa B a rto sza "  oraz „Kosa 
P o m o rsk a " .

Na każdą kosą mole] marki daję zupełną gwarancją, to zna­
czy, kosą nfeodpowiadającą odpieram  I za darm o dają nową Inną 
kosą. Kosy moje są rnane jako kute z najlepszej stall, lekkie, twar­
do I równo hartowane, tak, że każdy kośnlk z przyjemnością kosi 
za jednem  naostrzeniem  do 300 kroków, tak ws:«Wile gatunki zbo­
ża jako i trawy. Najlepszym tego dowodem jest, źe tysiące ludzi

Sublicrnle mnie dzłękuwało, chociaż nlkcgo o to nie prosiłem. 
óSnlcy l rolnicy, gdzie maszyna dotrzeć nie może,

C hw yć K osą B a r to s z a , o s z c z ę d z is z  k o śc i 9 g r o sz a .
Kto nie wierzy, niechaj czyta podzląkowanla z ostatniego roku za

wysiane kosy.

Zeszłego roku dostałem od 
Pana kosą. Takowa kosi bardzo 
dobrze; proszą o dalsze dwie.

St. Dura.
Lawina, p. Międzyrzecz.

Kosa pańska jest bardzo do­
bra I proszą o dalsze cztery.

F r a n c isz e k  R ybakow skl.
Pomleczyńska-Huta p. Kartuzy.

i wiele innych.

Proszę nie czekać ostatniej chwili, tylko zaraz zam a­
wiać, aby każdy na czas odebrał. Wysyłka tylko za za­
liczką, lub za poprzedniem  nadesłaniem  gotówki.

Kółkom rolniczym 1 większym obywatelom ziemskim 
udzielam kredytu. Kupcom i spółdzielniom udzielam sto­
sownego rabatu i kredytu.

C e n a  m o i c h  k o s a
długość |
w cm. 75 80 85 90 95 100 105 110 115 120 125 130
w zl. 7.50 8.00 8.50 9.00 10.00 11.00 12 00 13 00 14 00 15.00 16.GO 16.50

i
Stosowne m łotki i babki a  1.50 z ł. F ierśo ie*  
nie z dwiema śrubam i 1.00 z ł. P ie r śc ie n ie  z jedną 
śruba 0 .5 0  z ł. Bańki b laazan e  do osełków 0.70 z ł. 

O sełki od 2 0  do 80 gr>.
Przy zamówieniach wyżej 4 sztuk porto i opakowa­

nie darmo.
A d r e s o w a ć  p r o s z ę :

Teł. Pelplin 27. KGKZfyll 0. Palili Tel. Pelplin 27. 
Dawniej P leszew a k i P rzem y śl.

Nie na raz sztuka. 
O b u w i e  na  p a !v

W firmie „ B O N -T O N "  M arsza łk ow sk a  34
(w podwórzu)

Ten ntetylko pozostanie stałym klljentem lecz rozpowszechni wśród 
Swoich i znajomych, że Jest to jedyne źródło nabycia trwałego I 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszych warunkach, g d y ż  
o s z c z ę d z a ją c  o k o ło  33 gr . dziennie może być stale zaopa­

trzony w trwałe obuwie 
Ma s k ła d z ie  d u ży  w y b ó r  p łó o ien n eg o , z a g r a n ic z n e g o  

ob u w ia  o r a z  te n n is o w e g e .

Były Krojczy Zrzeszenia Spółdz. Krawców
w Warszawie ul. Elektoralna 10

D M  A  D  n  poleca na n a j d o g o d -  
.  I t I  U  t \  L  L  n i e j s z y c h  w a ­

r u n k a c h :  ubiory m ęskie z własnych i powie 
rzonycn materjałów oraz futra.
I C e n y  kon kurencyjne !_____

N A  R A T Y ! Najdogodniejsze 
warunki!

Wykwintno okrycia i kostjumy damskie. Palta jedwabne. 
Ubiory I palta gabardlnowe męskie.

Złota Nr. 16 m. 29

M i i i  Ha [lout!
6K A N IC Z N A  14

Telefon 57-44 
Przyjmują l e k a r z e  wszystkich 
specjalności. Gabinet dentystycz­
ny. Roentgen. Lampa kwarcowa. 
Elektryzacja. Analizy lekarskie. 
Przyjęcia codziennie. Choroby 

weneryczne 7—8 wlecz.
Porada 3 z ł.

POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE
Z mocy a r t  53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 

wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
te  dnia 23 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano w młynie motorowym 
Kon i Rozental w Zakroczymiu, dom własny, odbędzie się li­
cytacja ruchomości, należących do tejże firmy oszacowanych 
na zł. 628.01, składających się z jednego motoru na ropę siła 25 
H. P. system „Perkun" Nr. 4341, na pokrycie należnych Kasie 
składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-ti*j 
rano, zaś spis takowych codziennie od & do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław­
ska 26.

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie.
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA.

(—) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI.
Warszawa, dn. 10 czerwca 1925 roku.

POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 

wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 16 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano w lokalu Pana Icka 
Borensztajna w Nowym Dworze przy ul. Zakroczymskiej dom 
Lewita, odbędzie się licytacja ruchomości, należących do tegoż 
właściciela oszacowanych na zł. 104.00, składających się z je­
dnego łóżka żelaznego, maszyny do szycia i dwuch landszaltów, 
na pokrycie należnych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław­
ska 26.

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie.
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA.

(—) Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI.
Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku.

POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE
Z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso- 

wem ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
te  dnia 15 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano w lokalu zakładu 
masarskiego należącego do p. Kotul&kiego w Nowym Dworze, 
ul. Zakroczymska Nr. 4, odbędzie się licytaqa ruchomości, na- 
leżących do tegoż właściciela, oszacowanych na zł. 130.00 skła­
dających się z szafy sklepowej i kontuaru na pokrycie należ­
nych Kasie składek członkowskich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław­
ska 26.

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie.
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA

( - )  Dyrektor: SZ. SZYMAŃSKI.
Warszawa, dn. 12 czerwca 1925 roku.

POWIATOWA KASA CHORYCH W WARSZAWIE
Z mocy a r t  53 ustawy z dnia 19 maja 1920 r. o przymuso­

we m ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, 
że dnia 17 czerwca 1925 r. o godz. 10 rano, w lokalu prywatnym 
Hany Blumensztajn w Nowym Dworze przy ul. Rynek dom 
Grynszpana odbędzie się licytaqa ruchomości, należących do 
Hany Blumensztajn oszacowanych na zł. 14855, składających 
się z jednej szafy, bieliźniarki i maszyny do robienia ząbków 
do kołnierzy, na pokrycie należnych Kasie składek członkow­
skich.

Ruchomości obejrzeć można w dniu litytacji od godz. 9-tej 
rano, zaś spis takowych codziennie od 9 do 12 w Wydziale E- 
gzekucyjnym Powiatowej Kasy Chorych w Warszawie, Puław­
ska 26.

Powiatowa Kasa Chorych w Warszawie.
Przewodniczący Zarządu: TOMASZ ŚWIECA.
Warszawa, dn. 10 czerwca 1925 roku.

K O N K U R S
Wydział Powiatowy w Opatowie—Kieleckim ogłasza konkurs 

na stanowisko

U l i  POWIATOWEGO U D  DROGGH
Od kandydatów wymagane jest wyższe wykształcenie fachowe, 

dłuższa praktyka przy budowle dróg I mostów oraz zne jom oś| obo­
wiązujących przepisów drogowych.

W okresie służby próbnej wynagrodzenie w[g Vh grupy płac 
urzędników państwowych plus 15$ dodatek kom unalny. Po roku 
służby próbnej nastąpi stabilizacja z awansem do VI grupy płac.

Posada do objęcia od dnia 15JVII.1925 r.
Oferty z życiorysami i odpisami dokumentów wnosić należy 

do Wydziału Powiatowego do 1 llpca r. b.
Oferty nleuwzglądnlone pozostaną bez odpowiedzi.

P rzew od n iczący  W ydziału P ow iatow ego .

NA RATY NA RATY
M agazyn i P racow nia  o k ry ć  dam skich!

u b io ró w  m ęz k io h .
O krycia D am rkiei U biory M ęaklei

Palta gabardlnowe 
„ angielskie 
„ * jedwabne 
„ pluszowe 

Kostjumy gabardlnove 
bostonowe

Jesionki, saki 
Palta 
Płaszcze

nieprzem akalne
Spodnie rozm aite 
Smokingi I t  d. I L d. 

oraz kołdry watowe, podpinki, chustki, obrusy, firanki tiulowe I kapy. 
Uwaga: Przed kupnem  prosimy o przekonanie się wpierw u nas. 

nV lo to r |a >af W spólna 3 . Sk lep  fr o n to w y .

gna

M E B L E
używane w wielkim wy­
borze polecamy tanio, 
ż y c z ą c y m  ra ta m i.

SOLNA 18 m . 4 .

7 P R Y  sztuczne- Reperacje. 
4 -E ^ D  I Przeróbka niedopa­
sowanych starych zębów. Lecze­
nie, plombowanie. Usuwanie bez­
bolesne 3 zł. Spłaty częściowe. Za­
kład Lek.-Techn.- Dent. Żelazna 28 
Niezamożnym znaczne ustępstwa.

Na Raty
b e z  z a l ic z k i
na 4 miesiące

ZEGARY
ścienne, zagarkl, obrączki ślubne. 

Kolczyki 1 pierścionki.
Zegarm istrz  GUTMACHER,

Smocza 21 m ta & a n ia  23
róg Dzielnej.

](a Raty
Ubiory m ęskie, okrycia 
damskie oraz towary 
łokciowe i bieliżniane 
na dogodnych spłatach  

długoterminowych.

)C. Szczypior,
S-to Krzyska 35

vis a vis Szkolnej. 
Ceny kon kurencyjne.

Ha raty
bez zaliczki

Z E 3 A B T
ścienne, stojące ZE6A RK 1 
I wyroby Jubilerski?. Zakład Ze­
garmistrzowski. T w ard a  34  

róg Pańskiej.

MAP.KŁ flCHHONNIS

(w pudełkach 
z sitkiem)

jedyny wypróbowany środek usu­
wający bezpowrotnie

Pot i niemiłą woń z rąk, 
nóg i pach.

Leborat. Chem. Farmac. 
„ftp . K o w a lsk i" , Warszawa.

LECZNICA
„ Z D R O W I E 11 

L eszn o  27 , te l. 164-91.
Lekarze wszystkich specjalności. 
Dentystyka. Analizy lekarskie. 
Rentgen. Leczenie lampą kwar­

cową. P o ra d a  3  z ł.

D ok torzy  mad.
Feliks i Zofia Rostkowscy

chor. skórne, weneryczne, nie­
moc płciowa, kosmeł. włosów. 
Chłodna 26, tel. 99-29. przyjm. 
9—11 I 1 -8 .  Panie 10—11, 2 - 5  
I 6 - 7  w.

Dl. U l .  F t l M S l  S E X
ry pic. (niemoc) W ie lk a  6  (róg 

Złotej) od l i r .  I 4—8 w.
Laboratorjum I! jm rh f  
Rymarska 14. LITU lu. Ł- ____
ANKI  17 W Krwl (syfilis) moczu 
N U H L I L I  I In .od 1 0 -3  1 5 -8 .

Dr. meD. I .
Choroby skórne, weneryczne I 
dróg moczopłclowych, p o w r ó c ił  

Piłsudskiego Nr. 16, 
przyjm. od 4—7, panie 

od 11—l-e |.

|  OfiŁOSZfWn 01(8811 i
A nnum  podatkowe, adm inlstra- 
OjJIuWJf eyjne i sądowe załatwia 
rutynowany prawnik. Podwa'e 
26, m. 23.

Fatasrain itia się u Bolesława
 , Z a j ą c a  Nowy-
Swlat 61. 6 fotogr. retuszowa­
nych 2 zł.. 12 fotogr. 3 zl. Por­
trety tanio. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
unnfli handlowe, roczne Seku- 
AUfiun łowicza, ranne, popołud­
niowe, wieczorne: żeńskie, m ęs­
kie, koedukacyjne. Zapisy roz­
poczęte. Żórawia 42. Zamiej­
scowi przez korespondencję.

u „Leonara“,
Nowy-Swlat 21. 6 fotografjl re­
tuszowanych od zl. 150, 12—2.00. 
Portrety wykwintnie wykonane.
Unnsynu do szycia Kempistego 
[flSOŁjilj najnowszego systemu 
bębenkowe, nagrodzone wielkle- 
mi medalami, detalicznie można 
nabyć na dogodnych warunkach 
w hurtowni chrześcijańskiej The 
Kemplsty Company, Marszałko­
wska 41 róg placu Zbawiciela. 
Tamże konkurencyjne za bezcen.
U ;.,7Vny do szycia znane gwa- 
"iuHjfuf rantowane „Kasprzyc- 
klego‘‘ hurtowo— detalicznie po­
leca skład fabryczny „The Kas 
przycki Company" w Warszawie, 
Marszałkowska 153, tel. 104-51, 
Dogodne spłaty ratami. Prowin­
cja może zamawiać listownie 
w Warszawie. Aparat do haftu 
bezplatnle.Konkurencyjne maszy­
ny 85 zl. oddziały: Częstochowa. 
Aleja 43. Kielce, Sienkiewicz 3 la . 
Lublin Szpitalna 17,
M iatyilfY  Continental, Bergou- 
u lH uuIn l gnan na dogodnych 
warunkach: Rotax. Niecała 1*

p l u s z o w e  i dywa­
nowe od 80 złotych 

I kozetki od 40 złotych. Robota 
gwarantowana na dobrych wa­
runkach I duży wybór, Zakład ta- 
plcerskl, S-to-Krzyska 46 róg Mar- 
szalkowsklej w podwórzu._____

Z powodu likwidacji
_______  sklepu, wyprzedaż po
cenach zniżonych, dam skie I dzie­
cinne. Jurczyńskl. Chmielna 19 
m. 9.

m aluje, tapetuje: 
i, budynki, lokale, 

m ieszkania terminowo, solidnie, 
tanio—Zakład Malarski — Mika I 
Żagański, Grzybowska t»|4Ą iei. 
11041.

najnowszych udosko­
nalonych modeli pierw- 

inych zagranicznych fa­
bryk nadeszły. Ceny niżej kon­
kurencyjnych. Wysyłka niezwłocz­
na po nadesłaniu trzeciej części 
zadatku. „Technom ar" Zielna 31.
yyi n u p t u r ę  największych roz 
Ali n mlarów wstrzymuje skutecz­
nie bandaż Błażewicza. Chmiel 
na 16.________________

SZUMU KROJU S S i J S
szawa. Niecała 12 telefonu 72-C4. 
Przyjmuje zapisy przez czerwiec 
na kurs wakacyjny. Dla urzęd­
niczek, uczącej się młodzieży 
osób pracujących ceny zniżone. 
Kończącym paienty cechowe. 
Posady.________________________

uczeń, urzędnik, rze- 
________ mleślnlk, słowem każ­
dy obywatel, obywatelka powinni 
skorzystać wobec kończącego się 
sezonu. Tylko do llpca postano­
wiliśmy zwyczajem corocznym 
wysprzedać paręset garniturów 
marynarkowych od 55 złotych 
uczniowskich 30, palt letnich 
m ęskich 35, dam skich 35, je s ien ­
nych 50, Marynarki alpagowe. 
Palta nieprzem akalne, impregno*. 
wane, gabardlnowe, angielskie 
furnewery. Tanio ale tylko go­
tówką. Olbrzymi wybór wykwint­
nej jakości spodni sportowych, 
garniturów żakietowych, sm okin­
gowych. Burki podróżne. Futra- 
warszawska Spółka 

Chrześcijańska
telefon 176-91.

szorz<

5 7 - 2 ,

UułIICi z uno

W I L C Z A

%  KOŁDRY (;.r  
1ATE1ALE S f  WÓZKI S “ 5
na dogodnych w arunkach I za 
gotów kę po leca M agazyn Poście-
" k H a , b e r - G E M M Astadt._______________________
7nhu sztuczne, przeróbka sta- 
ŁęUj rych, leczenie, p lom bow a­
n ie . Ceny nizkie. Członkom Ka­
sy Chorych ustępstw a. Gabinet 
lekarsko-dentystyczny. Grzybo­
w ska 36. Niedziela 10—1.

popierajcie 
suisjs pismo codzienne

Wydawca: Rada Naczelna P. P. S. Redaktor naczelny dr. Feliks PERL. Redaktor odixrwiednaby: Jon M. BORSKL Odbito w druka-ni „Robptuika.“. Warecka %>1

oszczgdnosć prameme pranie, '  
bielizna znakomitej bieii.Tylko w 

znanem opakowaniu.


